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Drodzy Przyjaciele, 

Oddajemy ,/am do rąk TA·.iACIN - przegląd Pols ki?go 
Ruchu Przyjaciół Indian. Czyniąc to,mnmy nadz�e­
ję,że przynajmniej w cz�ści zaspokol on wyrużaną 
wielokrotnie potrzeb� szerszej populuryzucji ma­
teriaŁów i wymiany informacji o szeroko pojytej 
tc'llatycc indiańskiej. Wnioski wyciqgniyte z do­
tychczuoowych k1"ótkotrwułych prób w tej dziedzi­
nie oraz tzw. uwarunkowania zewnęt,..znc opr�wiły, 
że ograniczyliśmy nieco nasze początkowo zamie­
rzenia. N"i.c cheomy obiecywać, że kolc\]no nuruery 
Ti�WACIN trufiat! b\)dfl do Was systema-cycznie 1 cz"�s 
to. Pragniemy tylko, �e by do Was traflały .Propo­
n ujemy na począ tcl<: nj. eregularn ą publikacjv, któ­
rej forma, treść i częetotliwość ukazywania si"' 
zalc�c<.: b�dą w znac?.nym stopniu od ••uo - od V'ICI.­
szego zainteresowania j uczestnictwa w przyf?oto­
wywuniu kolejnych wyduń NASZEGO ��h)PÓJ.Nl�GO PI�l'JIA, 
od �1 .. \Szych uwag, propozycji, tekstów i informac­
ji, nu które czekamy. Tylko wtedy /i po Gpełnic­
niu nic z b\! dny ch wymaeuń organizacyjno- prawnych l 
możliwo b�dzic zrealizowanie marzenla nas wszyst­
kich - prawdziwego, wartościowego i atrukcyjnego 
pi:Jm:..t o cpr<.lwach tubylczych Amerykanów, ich przy­
jaciół w P olscc i nu świecie. 
Tworząc TA.JA�IN, chcjcliśmy zrobit.. kolejny krok 
nu drodze do togo ccJu. Stawiając go - liczymy 
nu Naszq wyrozumL;lł:OŚ\.! i pomoc. 

Rl!iD11.KCJA 
\ 
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AKWESASNE NOTES1 Wnumerze 17/2 ukazal ai� tekst petycji Folskiego 
Ruchu Przyjaciół Indian, przygotowanej przez Jerzego Tolłoozkę 
i podpisanej w czasie VIII zlotu PRPI w Kodnie. /mm/ 
W numerze 17/4 /pótne lato 1985/ opóblikowany zosta? list Krzysztora 
Janiaka z propozycją opłacenia przez zachodlu� grup� PRPI studiów 
medycznych w naszym kraju dla 1-2 Indian. Czekamy na wasze opinie. 
W tym samym numerze Akwesasne Notes samozwańozy "President or 
Educational - intormational Center o� PMAIP• Pawel Nowak z: Andrychowa 
ogłosił "konkurs" na materiały o vsp6!czesnej sytuacji Indian. 
Pozazdrościć tupetu i szcze�oia ••• 

Najnowsza wiadomość od Pawla NowakaJ"27 wrze�ni� br. został zwolniony 
Denais Banks. Jego b rat Mark Banks pragn1e przy yd do Polskl w rokU 1986, proszQ o skontaktowanie mnie z Centrum Ruchu w tej sprawie " . 
Co wy na t o  ? /mn/ 
LEONARD PELTIERt 15 pa�dziernika przed sądem apelacyjnym w St. Louis 
(Missouri) rozpoczęly się kolejne przealuchania mo�ce doprowadzić 
do wznowienia procesu. 

DINO I _OAir( BUTLEROWJ:E. li wynilcu procesu z wrze�nia br. obaj kuzyni 
zosta�1 uniewinnieni z zarzucanych i� oskarżeń /zabójstwo �onaLda 
Piera i usiłowanie zab�jstwa jogo syna/ 1 l� pa�dziernika zostali 
zwolnie� z wi!.��·· f/łl: · 

._ _ _. _ ___ _ 

PUBLIKACJE: Tygodnik •Antena11 f.ru: )T z. 9-15. IX. 1985/ zamiee�cza lis� 
Marka Maciol:l<a z !!ial:.o znanymi 1.nf'or:nacjam1 o. roli , jak� znana z. wielu 
filmów wyspa .\lcatraz odegra.l:a w naro dzinach współczesnego a:Ccywizm.u 
indiańs kiego w Stanach Z�e dnoczonyc�. 

Zainteresowanym�. o becn q s y tuacją tubylczych Amerykanów poleca:u,y 
te.ż art�kul Grażyny Dziedzińa(dej "P ę ltier 1 inni" z. numeru Ja•Per­
spektyw /2o IX 1985/ .• PrQstuj•?my je dnocześnie błę dnie podaną tam datę 
e.r13sztowan1a Leonarda Pol,tiara. O t6z· naa t.�piło ono nie bezpośrednio 
po strzelaninie w .Pine Ridg� w czerwcu 1975 r.1 al.e dopie ro w lutym 
1976 r. w kanadyjskie,j prowi ncJ� Albertu. Obawl.ajqc si\1 aresztowania 
Peltier udaŁ slQ tam do ?.aprzyjainionych Indian Kri z obozu wodza 
Smaliboya. I jeazcze: jedna UWD�Ją do te�o artykułu - poprawny akrót 
naz·NY bra�y l.ijskiej Narodow�j Fundacji Indialia kie j to FUNAI. 

ABYŚMY NIB ZAPOMNIBLit 
16 sierpnia 1985r.zmarl na raka v san Francisco 40-letni DAR BOMBERRY, Indianin Kajuga, znany w kraju przyvódca tubylczych Aaerykan6v valcza­
cych o ekonomiczną i polityczną suverennod&. Jego srova 1 czyny byly• 
wzorem, ulgę i nadzieją dla wielu tubylc�ych ludzi i naroddv • 

.A14 sierpnia 1985r. zmarl na atak serca PHILLIP DSERB duchowy przywódca ,.ludu Muskogee /Krik/, �any i uznany dzielacz tubylczej społecznodci, 
od lat związany s Ruchem Indian Amerykańskich /AIM/. Przes wiele lat 
/bez formalnego wykształcenia/ byi cenionym nauczycielem mtodziezy, 
przybywaj�ce j a calego kraju do jego okrąglego domu v Oklahomie v po­
S:&ukiwaniu wiedzy i tradycji. W 19?2r. byt jed.ny• • przywódców Szlaku 
Zla-manych Traktatów i okupacji Biura do Sprav Indian v Waeayngtonie, 
a v 1978r. przew odzii Kajdluissemu Pochodovi • wyspy Alkatras do stolicy 
Stanów Zjednoczonych. Jako przedstawiciel tubylczych AmerykancSv wielo­
krotnie występowal przed dviate•, •.in. na J:on.terencji Genevsldej 
w 1977r. i podczas IV Trybunalu Russella v Rotterdamie v 1980r. Bti 
świadkiea i vapóltw6rcą odrodzenia indiadskiej dum-y i kultury, 
saanowany. strainikiem tradycji i wiajonerem, kochanys ojcem rodziny 
i swego narodu, dobrym wujkie• wszystkich walcz4cych o wyzwolenie 
Indian. , __ l 5 
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CZTERN.ASCIE PASEMEK PURPUROWEGO 

.. 
w swych rękach.· trzymamy 14 pas�mek purpurowego wampumu�. '.J:rzymamy 

je razem· jeden przy drugim·; dla was- autorów y.rielu amerykańskich po­
dręcznikÓw hisforii · dla w.as- autorów bezwartościowych, niedokładnych, 
zakłamanych, 'sensacyjnych powieści i innych pia&rzy fabularnych, �tó.­
rzy macie zatrute'umysły odnośnie naszego narodu, Czerwonej Rasy AUle­
ryki· dla was- producentów wielu westernów i .. · telewizyjn,ych. progrwnów 
i widowisk przedstawiających Indian; dla was- niszczycieli: traktatów 
rozkosz�jących się wywłaszczaniem India� przez wznoszenie zapór na �n­
diańskiej ziemi, gw11łcących święte traktaty, a także-do tych z naszych 
rodaków, którzy chełpią się sł11wą swych przodków wykorzystuj�c myśli 
i krew naszego Dawnego Ludu: · · . . . . 

·· ··- Pierwszym pa'aemldem wamptku rozsiewamy �:łę 1 �tóra spowija was.za ocz 
i wywołuje pr�e·konanie, że mo�ecie uJ.rze<! przecież pr�wd_ę � naszym . 
narodzie l · · . · · · ·. : ... -�· .,· · : 1 ' 

- Drugim pase�iem. w�mpumu ściąa,_�� z. 
··waszych ·urlęz'iopY�� Umysłóvt pa­

jęczyny, które prze.sz·kadzaJ.ą wam.. być sprawieqliwymi. wol>ec naszych 
ludzi! . , 
Tr·zecim p�:�semkiem wampumu oc·�:rszczamy :.vasze serca z zemst� t ��oizmu 
i nie·sprs.'wiedliwośct" abyś'cie mogli ko,chaĆ zamd.ast nienawl.<ttl.C! . 

- Czwarty� pasemkie� wa�pumu zmyWamy krew naszy.��- lud�i z. waszych rą�. 
, abyście mogli.. poznać -uacisk praw.dziw�J przyj�zn� � szczeroś��� 

- .PiątYJ�L P.aSemldem:.�wamp�u·'zginamy· wasz�. ZS;dartE! w-� g_6rę głowy t· oceyaą-:.. 
czamy wasze umysły z nie,!lormaln�.t próznośc.i..i.. samouwi.elbi.e?i:a•· SP,ra-
wiające, że chodzicie .po ziemi._n�_;,<� ���-�;..,z���j�:.,.

o
:��� ���

r
�<t . . m.i��,;,.�. kańców tego- śvd.�tat ,, / .... ·;·?-•'€ -

..>
'!� ···�

9
·.�;". ·,,. -,. �-� �·.;:,.,�� . '. , .. '. , "'t-

- Szóstym pasemkiem wamp_wnu· zdejmujemy ź." was ' -ubiór� ze.· zl:ota,· �rebra· ... 1 chciwości, abyście mogli. przyj�ć.szat�szlachetno&c�, gpśc�ośct 
i. ludzkiej życz_J.iwości! 
Siódmym pasemkiem.. wam:puinu..:wycieramY ti:rud z: waszyt:h:. uszu, abyście� 
mogli usłyaze ć prawdziwą historię ,naszeg,o narodul .. } •· ; .. 
ósmym. pasemkiem. wampumu prostujemy: Wasie, P,rzewrotne j�zyki, abyśc�e 
mogli odtąd -mówić prawdę o Indianach[ ' .. 1 •• 

- Dziewiątym pa�emkiem wampumu odp�dzam,Y: ciemńe chmur'i z: oblicza S�o�­
ca aby jego promienie oczyściły wasze .myś;i, abyście wy mogli spoJ­
rz�.S przed s.iebie ·f zobaczy<f Amerykę,. tamia�.t ogląda� s-1! wst�cz na 

� Europę• · , '.
; 

:- ... , . · • 
. - Dziesiątym paseiJl.kie!Jl wampumu-odrzucamy ostre kamienie .i..pa�Y.k.i, _ z we.:­

. szej ścieżki abyście mogli.. kroczyć prosto jall: pierwsi ·Amerykanie, 
· któcyc.h imię • zniesławiliście i. który9.t- ,�raj p kupujecie �_teraz! · ·  .

. 
.:.. Jedenastym pas(lmkiem wampmnu zabier.alllY,·'waar z . rąlt narz.ę'dz:l,a zniszcze­

nia -·karabiny bomby; wodę ognistą, chorob:t - i da.JelllY·wam w zamian 
Fajkę Przyjaźnl i Pokoju1 �byś<:�e..."- _roz�i:eWB;li brliter_ską miłość zamiast 
złej niel}awiści i niesprawi:edU�oś.C:P . ,.: ,, . . �, . _ . _ 
Dwunastym 'pasemki'etit wampumu stawi�!DY'��lll, nowy dom: z; wie�oma ?knami, 
al8' bez luster • abyście mog.l! wyj,rze� 1:: zobacz:tć życie r zSilll.ary wa-
szych najbliżs�ych sąsiadów, J\merykańskic� · Indianl • 

- Trz nastym pasemkiem ·wampumu burzymy ścianę· za. sta�i r kamienia,, J,a­
ką �budowaliśCie wokół DRZE'NA POKOJU,. abyśoi't_ mogli, .. znaleźć. schro.- . 
nienie pod jego glłł�ziamil ·.. · ,· . o4 

. -·Czternastym pasemkiem wumpum:u ·'uwalniamy orlicę z. gniazda, któr� uwię-ziliście, aby ten szlachetny ptak mógł raz.· jesz·cze 
,
wzlecie 

w niebo nad Ameryką! , 
Ja, T-e-ha-he-to-rena, powiedzia

.
łem. 

PIEŚNI Z ZIEMI NA. GRZBIECie Ż.Ół..WIA 

Juk Błosi opowieść, pewnego ruzu kobieta 
sp�dla z ziemi w niebie. Jypadła przez dziurę 
powstałą po wyrwaniu wielkiego. drzewa, a k�edy 
wypadula trzymała w dłoni gar,;�ć nasion. Spa­
dała bardzo długo. N i e było pod nią Zie rni, 
tylko pradliwne wody, a w wodach tych pływały 
ptaki i zwierzęta. · 

,.:lpójrzcie "- powiedziały. ,,Ktoś się z b li­
ża". Wtedy jakieś ptaki, Łabędzie albo G�si 
wzleciały by złapać ją na swe skrzydła. Inne 
zwierzęta naradzały się poniżej. 

,,Powinna mieć gdzie stanąć "-powiedziały. 
,.Musimy s tworzyć Ziemię 11• I jedno po: drugim 
nurkowały, próbując wydobyć nieco mułu z dna 
pradawnego oceanu. Nie udało się to żadnemu 
z nich poza o�tatnim - Piżmoszczurem. Wydobył 
on rMł§ garstkę bŁota. 

J;d:de poVIinni.śmy J1 teraz ltmieścić?"- zapytały. 
,.Złóżcie ją na ll!Oilll �rzbiecie 11 - odpowiedział Ie toś. ByJ: to 'r/ie lki 

Zółw wypływaj�cy z głębin. Kiedy złożyły ziemię na grzbiecie Wielkiego 
Żółwia, rosła ona coraz większa, aż stała się kontynentem, Ziemią na 
grzbiecie .Vielkiego Zółwia. Tam ptaki umieściły Niebieską Kobiet-i. Tam 
rzuciła ona różne ziarna, które wyrosły na dobre rośliny. I tak zaczy­
na się historia Stworzenia. 

Przekazywana z pokolenia na pokolenie ustna twórczość Indian,któ­re,j pięknym przykładem jest epawieść o Niebieskiej Kobiecie, stanowiła poastawę XIX-wiecznych zbiorów opracowywanych przez me-indiańskich etnologów. -Kompilacje te, podobnie jak pr.zek:l:lidy dokonywane współcześ­nie przez nie-indiańskich pisarzy, umacni11ją przekonanie wielu ludzi w Europie i Ameryce, że indiańska li teratura składa się wyłącznie z tradycyjnej .ustnej poezji, która podobnie juk jej twórcy należą już do przeszłości. 
Bogactwo oralnej tradycji indiańskiej nie powinno jednak. przesta­nieć literackich osiągnięć nowych pokoleń Tubylczych Amerykanów. 'li os­tatnich latach stworzyli oni wiele znaczących dzie�, przy czym więk­szość z nich pisana była w języku angielskim. N. Scott Momaday, pisarz Kiowa, która za swoją powieść"Dom utkany ze świt.u• otrzymał w 1969 r. nagrodę Puli tzera je� t tylko jednym z wielu i nie i)i.erwszym Tubylczym Amerykaninem, który osi 'lgnął sukces jako pisarz. Historia li teratury wśród Indian Cherokee /pisanej w j�zyku własnym i po lingielsku/ sięga lat JO-tych ubiegłego wieku. Dakocki lekarz i pisarz Charles Bastman zdobył na przełomie wieków międzynarodowe uznanie dzi�ki swym autobio­graficznym pracom. 

. .Vspółcześnie poezja i proza setek Tubylczych Amerykanów ukazuje s1.ę w.;Uo:z.nych magazynach, antologiach i toiaikach. Ich proce s.1 różno­r?dne - od utwor�w pełnych liryki i mistyki aż po gorzki czasem rea­llzm. Źródłami ich twórczości są zarówno stare opowieści, jlik i współ­czesne ?roblem.y społeczne i polityczne ,,globalnej wioski"· Chociaż są tak zróznicowane; bo pochodzą przecie'ż z. wielu części ogromnego kon ty- . nentu i z wielu odrębnych narodów, to jednak jest w nich wiele wspól­nego dla wszystkich amerykańskich Indian. Nspolne są dla nich tradycje szacunku do Ziemi i naturalnego świata oraz odczuwanie siebie jako części, a nie władcy Stworzenia; wspólne są związki z ludowymi kultu­rami - kulturami podbitymi, odbieranymi stereotypowo, me rozumianymi; wspólny jest wreszcie szacunek do potęgi słowa - siły zdolnej budować i niszczyć, leczyć i ranić • 

Indiańscy pisarze mają wiele do zaoferowania, nie tylko własnym ludziom, ale i tym wszystkim, którzy wierz� w tę :liemię, w przetrwa­nie żywych istot i przetrwanie ducha • • �słuchujm.y sio; więc w ich słowa, w pieśni z Ziemi n11 grzbiecie 2.ółwia. 
/u:,A l,tM/ 
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PIEŚNI Z ZIEMI NA GRZBIECIE ŻCŁWIA 
-- CARROŁL ARNETT 

-GOGISGI 

Na Long Island 

Damu.lko, 
jest wiele 
gorszych rzeczy 
na tym świecie 
ciż psie gówno 
na dywanie. 

Burney 'owi Bush 

wczesna pieśń 

Gdy slońce·wzeszlo 
wystarcza.jqco wysoko 
by ogrzać mróz 
na sosnowych igłach, 
powstaję by zło�yć 
cztery modlitwy 
dziękczynne za 
ten ładny pogodny dzień, 

Powwow 

za tę dobrą brązową : 
ziemię

{ 
za wszystkich 

braci siostry, 
i za cielllllą krew 
która płynie przeze lllllie 
w wie l kim obiegu 
powracając do tej 
dobrej brązowej ziemi. 

Jasna dama o włosach 

W maju 
Obserwowałam dwie 
jaskółki pikujące 
na pole które 
właśnie obsiewaliśmy. 
Nie tak jak dwa 
bojowe odrzutowce 
Gwardii Narodowej 
które 
huczały nad nami 
godzinę wcześniej, jaskółki 
nie były uzbro1one 
w cztery rakiety każda 
i nie zrobiły mi nic złego 
ba wiedziałam 
.fald. naród 
ochraniały i śpiewałam 
głośno b y  uczcić je 
i ich. naród. 

Para 

W o�aniczonej ciemności 
szałasu słyszę 
jak kam.ienie �piewają 
i znów śpiewają gdy 
lana jest woda, czuję 
duchy k:amienia 
i wody wypalające, 

.oczyszczające. 
Modlę się 

we wdzięczności. 
Jedynie pokój 
jest� 

w kolorze spopielałego tytoniu 
antropologicznie spytała, Przepraszam 
czy może mi • • •  pan 
/domyślając się, że to razi 'łlodza/, 

uwohali 

czy ta·czerwona łatka 
na twoim kocu ·oznacza · 
coś 7 

Tak mateczko, 
no pewno1 że oznacza, 
oznacza ze 
pewnego razu 
była dziura 
w tym kocu. . 

dziadku orle 
który jeste� w niebie 
wzniosłeś się do nieba 
i sprawiłea że moja krew 
śpiewa śpiewa 
śpie"!'a 

�iersze zaczerpnięto z następuj�cyoh źródeł: 
The Remembered E:arth, ed. by Geary Hobson; 
Songs From This Earth On Turtle 'e 6ack

) 
ed. 

by Joseph Bruchac; Akwesaene Notes, 16 5. 
Przełożył i opracował Marek Maciołek. 
IJs.z.e-lkie ł'rQ."JC. -x�" .. t�.e�one 

N/LA NORTHSUN 
przenosz�c obóz za daleko 

nie mogę powiedzieć 
jak wygląda �siężyc 
przy przenoszeniu obozu 

/na ti·twois 
nie mogę opowiedzieć 

o oatatniej wielkiej bitwie 
o zaliczaniu dotkni�ć 
a zdejmowaniu skalpów 

nie wiem co to znaczy 
polować na bizona 
czy uczestniczy� w tańcu ducha 

ale 
mogę zobaczyć orła 

prawie wymarłego 
na t.łocumych plastykowych 

/kubkach 
mogę jeździć na pow wow 

w przyczepach ka�pingowych 
· /w winnebegach 

mogę jeść bizonie mięso 
w miejskich bazach 

l turyatyczny.ch 
mogę tańczyć do t.ndiańsl(iej muzyki 

rock-n-rolla hey-a-hey-o 
mogę 

i niefortunnie 
to robię 

rokee/, poeta, nauczyciol,ur. 
w O)clahorna City w 192'7. Wydał 
9 to�ów poezji . Ukończył Uni­
wersytet Oklahomy Uniwersytet 
Teksasu i Beloit Ćoll.Ubecnie 
mieszka z żon'ł Klaudi'l nu far-­
mie w pobliżu Mecoe ty w s tanl.e 
W.ichigan i wykłada LLtaraturę 
w Central Michigan Universlw. 

J?uru 
zasunięto wejście 
i byliścn,y ta:n 
dzieląc się cieomości·ł 
dzieląc sLę modli twumi 
dziel(\C się wrażenia.lli gdy 
woda zderzała się z gorący� 

/kamienLwni 
te stare kobiety 
ze skręconymi artretyzmem stopam i 
dzieliły 3W4 obecność 
z dzieĆmi co 
chłeptały z pragnienia 
wodę z czerpaka 
nawet gdy sturcy mówili 
w swych językach 
było bez znaczenia że 
mogl�śmy nie zrozu�e� 
uczuci� jakie tam było 
tra5edii cierpienia i naazLQi 
więc płakalismy razem z nimi 
dzielili4� iię tym &zczególnym 

/c:zasem 
i w!a�nie wtedy gdy wejście 
zostało rozsunięte 
i powoli wstawaliśr.'\Y 
dostosowuj�c oczy 
do �wiatł� na zewnątrz 
wiedzieli3my że gdy ujrzymy 
się potem wzajelllllie 
ten błysk rozpoznania 
przypomni nam 
czego doświadczylidrny razem. 

NORTHSUN -/Shoshoni -C hi p­
p ewa/, poetka i edytor ka , ur. 
'N 1951 w Schurz,Nevadu.\Jydul:a 
4 tomy poezji /część ukuzała 
się też w RFN/. Wraz z męże:n, 
Kirkiem Robe rtsonem ·.vyc!ąje ma­
gazyn "Scree "· Ukończyłll Uni­
wersytet Montuny.Mieszka o�c­
nie z mężem i dwójką dzi.eci 
w rezerwacle Fallon, Nevada. 
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POWRóT 00 '1'WORZEKIA: 
WESOŁE DZIECI�STV/0 
/ll1adicine Story/ 

\_ 

Ze wnystkich spraw, które tutaj rozpatruje•ay1 chl!il poruszyli 
jedną zawttrt!l \'l moim sercu: nasz e tosunek do naszych dzieci. ...,aw­
sze !JOwtarzao, że moi dwaj. synowie są główny1n centrum met;o życia, 
ula nie tylko moje dzieci. są tak ważn,ymi ula nmie. l-lzieci w. róź­
ny:a wieku wzuo;:;acaj!l mnie 1 !)Odnoszą rnnie na i.luchu, uczą :1mie oraz 
napełniaJą roni� uczuciem miłości, nad�iei i wdzięczności. 

Oziecl zachwycają .nnie, nap�!ni. ają podziwem pe1n_ym a2:acunku., czyni� moje uc:�ucta deli.l<atnymi, łagodriym.i i opl."ekw1czymi.. 'l'r2;y­�Jąc d2ieck� w sw�ch ramionach !�c2ę Sił � s�rcem tajemnlc� �o­.rzenia bardziej niż poprzez modlitwę. Sen �hn r)ieWińnej �łlo.Ści wzbudza we mnie najgłębsze poczucie opieki i tros!ci. Osobliwoś t: ,�uży.en jak �wiazdki migocqc,ych oczek oraz malutkich pi:jstek wy­ciągniotych w kierunku bezmiernego nieznane.:;;o 6wiata i azukają­
r.ych. cze�oś po omacku, pobudza mnie tak jak ws zys tkie możliwe przy­,ody istniejące we wszechświecie. A mając te małe paluszki mocno. zuci ś.nięte na m�im palcu i widzr1c malutką twarzyczkę oświeconą wiel­
ki:n bezzębnym uamlechem } moje serce skacze jak delfin w nagłym • 
!)rzypływie radości. 

· 

Male1istwo stawiające swe pierwsze kroczki przebudza' rue:>ją Śl-da­
do.ność w !det·unku cudów dotyczących małych,: ZW'Jkłych. rzęczy, któ-:­
rych ja ni�dy sobie nie uświadomiłem. Spacerujqc z 'rashinem, moim 
JVIule�nim s,ynkiem1 nie możesz po prostu szybko przebyć drogi pro­
wadzącej do celu. ;.:usisz iść takimi krokami: jak on i oglądać cu­
downo� ci roztaczaj�ce sj,ę wokół ciebie: trawę;, rnotyle1kałuże desz­
czu. Jzasami on przykucnie sobie i przez długi.. czas obserwuj0 te­
ren. Jeżeli potrafisz nie zważaJ na swój cel i na niecierpliwość, 
idzie'sz i przykucasz obok niego i. wkracza.Gz w jego świat. Są ta.n · 
.urówki prowadzace tak różny tryb życia. I jCąsienica i żuk, ja!<ie ś 
niezwykle interesuj1ce dziury w ziemi i wiele •u.a�eńkich kamyków. 
O n  podnosi ka::ti.eli i o�ląda go z oliska. ,/teuy .zaUOVIOlony z twego 
towarzystwa w je�o odftryciach wr�cza ci ka,nien. Co za maleńkie cu­
Jo ten kamyczek zielony i bł"ękitny, i szary l Jv.ko że powinieneś 
ellwalić pięlmo i dos��onałoś ć, epraw go w sreb1·o i p.amiętaj 1 że 
g.1zie!colwielc krocząc po ziemj, spotka� z się z se l:lq innych cudów. 
·;:o małe ćziocko obserwuje teraz twojE} reą.kcję. Ono jest twoim na­
uczycielem dzielący:n xX\1 z tebą swój niezVIykły 8wiat, a kiedy ty 
u śmiechasz się do niego to również jesteś nauczycielem dzielącym 
zaufanie i miłość noeremadzonfl w ci�gu lat twego życia na tej zie-
::ti 1 którq on chce- odlcrywaó. · · · 

Dzieci oq l=lro(lkiem serca rodziny tak, juk rodzina jest środ­
'de:n· serca wspólnoty czy też społeczeństwa • .PrzeJe wszyatlcim dzie­
,;iristwo jeat decydujf!cym warunkiem naszeć,;O przetrwania. Jecydują­
cy:n dla rodziny 1 dl11 wspólnoty i dla spo:l:eczeńst'lla, dla prze�ycia 
n:.u:z,ych indieliiski ch narodów i tradycyjnych dróg. 

. l_. 
•.re tradycyjne-dro�i były rozwijane P09I'zez dwa miliony lo.t 

uoo:iwiauczeń plcllliennc. ,o życia. Nie tylko na ty ;n kontynt�ncid 1 ale 
nn całym świeciP., luuzie naturalnych plenuon żyli i f?l'zekazywali 
z pol<ola niu u a polcolenie t'" ::�ame zasadnicze Widzeniu i uposoby 
życia w pokoju, s tabllnofici i dobro bycie dla w:>xy:>t!<ich członków 
wspólnoty. . 

Czym są te truJ,ycyj ne drogi? 0\.we.rwując Śl'UP}' natura.lnyck 
plemion, lctóre walczą o_prJ:ożyci e i stawiają opór:- asymilacji w 
Północnej 1 Środkow�j i Po.t udniow e j At:r;eryce, w Afryc7 , A,ustralii 
i w6rói.l l<:ilku wyapiarllkich spo.ŁG<:zeństw,x prQgnę op�sac .t'un<.lomen­
t&lne �asedy duchowego zrozwnienia, ktÓ�$ lei� na płaszc�yżnie 
obyczajów i tradycji, a o któL'ych decydują dwa ę.:tov1a. 

Xymi słowami sq Zaufanie i Szacunek. 
PoJtcie zaufania przenika vtazys tko. Ułatwia wiarę w :>1·awa 

i pokrewiexlstwa ·tworzenia. Vf terminolo�ii d:z:ieci�c�s-� w_yehovtania 
�znoc.za to wiarę w dobJ'oć, .i.VIte.li�encję. i· poruys.:l:owoil -:: dzieclcn; 
W "cywilizow&.nym" śwteci.e ludzi.� nie wie'I"Z'fł �ol:de nawz�jem, Ylle 
wterz!'l swoi1-n dzleclol'l'l. Dzieci wzrastaj& w etmosferz-e �ll�ufnośoi . 
Nie ufaJą one innyrrJ i nie. ufaJą_ so� sobie. 

Nic dziwneao 1 że w tym świecie rniloti ć je a t czyl!lli ta.lc lrruc:1y:n • 

Nic dziwnego 1 ·że rodziny i wspólnoty są podzielone. 
Zaufanie nie Jest wartością, która

· 
rnoże być' przekazana dzie­

ciom poprzez głoazenio !<u�au, czy też poprzez zapx:awianio w kar­
ności. Tym sposobem można tyllco wszł'stko zniszczy-.:, a można pro­
ces ten_ pielęgnować poprzez zaufanie 1 przez bezinteresown� mił<?ść 
i troskliwość. Dzieci nabieraj� zaufania do świata oczekuJąC, ze 
będą zachowane w bezeieczeństwie, że będą wakarmione i ogrzane, 
że będ'l pieszczotliwue przytulane i kochane. Aby utrzyma c zauf'�­
nie należy tylko dotrzymać s.:l:owa odnośnie dziecięcych oc�ekiwan. 
Skoro tylko odbieratl\Y dziecko od taatki uruz�oczemy. to zaufanie .. 
Jeżeli. dziecko od razu po uradzaniu nie znfiJ(lzie s�ę przy piers� 
matki aby odczuć jej ciepło 1 aby usłyszeć bicie jej rodzicielalcie­
go serca, miliony lat genetycznych oczeki•.vań są zaprzepas�czone. 

'l'radycyjne rodowite dżieci sq zawsze w bezi)ośrednim .fizycz­
nym kontal<:cie z matkfl, w drugiej !cole.)no�ci z .pozostałymi człoJ?-­
karni rodziny. :,tatka podczas ·.•rykonywania swojeJ p�a�y tx·zyru.a_ dz;.ec­
ko na. kolanach, lub przytt'oc:;onc rze.nieniami do JaJ cia:Łt<. Kiel:ly 
dzieclco wędruje do kołyski jest wygodnie spowite w _ci eplutki k<;>c 
i u;llieszczone 1•1 pobliżu oatki tak aby cnog.to widzie� co ona rob�. 
Czuje się ono ukojone i bezpieczne, kiedy mat!ca opowiada mu i 
śpj..ewa i daje m.u do zrozumienia, że wszystko jest ;v porz,1dku tak, 
jak być powinno. Zaufanie jest kontynuowane. 

w nocy dziecko śpi przy boku ma�ki. Kiedy pr�ebu<lzi sic, a.bY 
się pożywić 1 nie będzie krzyczało w �:�rod ku nocy 1 Jednak poszuka 
piersi 1 która na pe1-mo będzie

ś 
w pobliżu. Uszcz�Sli'llione za śnie 

znowu ze swą niez1�conq UJ,no cią. 
Babcia trzyma ::�aleust·;IO w obj9ciach, w nostcp11$-j \(Ol.cjno..ici 

jest ciocia i starsza siostra, ojciec i dziadek, wujowie l br�ciu 
jak :t•ównież inni kuzyni. Dziecko przechodzi przez wiel<J i)rzyj' z­
nych 1 kochających ramion. Zauf'anie wzrasta.. 

Kiedy dziecko zaczyna usamodzielniać sic:? i/tedy 1 l:iedy b{!­
dzie już doś.; duże 1 niezależne i zaciekawione aby odetulić się 
troszkę i powróci� z powrotem. Czując się b:zpieczn.y.:� bęJ�ie �z.!o 
ualęj · i jeszcze troch\) dalej, oż :z:aw.-ze tna.łzeństwo � b�dZJ.e uato 
własne dziec i. 

M 



Oto bardzo krótka historia przedstawia,j!łca podstawy n�:�ucza­
nia trud,ycy jnych rodowi tych dzieci. �zymże jos t to nauczani� 'Z 
Mówi ono: b'}dź blisko, b�dź przydatny i odejdi1 kiedy nadejdzie 
twój czas l 

�nnymi słowy: bądi tam Z ni:ni i będi tan1 ulu nich, Ule nie 
wcllodz iru w drogę. 

Oto jest droBa zaui'aniu. Twórca wie co robi. Wszystko, cze0o 
On Żflda od dorosłych to jest to, aby nie opuszczali swej młodzie:i:y. 
Dzieci nie potrzebują zbyt wielu instrukcji. W rzeczy samej ohe 
�CZ!l s i� najle;>iej w te�, kiedy nie sa uczone. Twórca s tworzy .l: je 
Jal<o nualaqowców i właśnie poprzez naślauownictwo .naj� one uc�yć 
si� najwydutniej. Jeżeli chcesz, aby były one takirui ludźmi, jaki­
.:ti cl1cia.ł:bya Je widzieć i jeżeli miałyby robid te rzeczy, które 
ty uwarzasz za słuszne, to sam powinieneś być sob.!! 1 robili s.l:uszn� 
l'obotę. 

Oczywiście dzieci będ ą. miały do naśladowaniD. wzorce wielu 
ludzi. Ale ich pierwszymi rno dcla:ni sn � matka i ojciec. 
Później brat i siostra. Być MŻe zechcą one być takim, jakimi są 
ó�it)cie� czy tQż R&mona, cz� star.Y Henry a: naprrlłciwka. PrawdopCD>­dopnie bę� prdllowaJ wielu sposobó�" zanim zaczną kroczyt! swę Włas­
ną drogą. 

Kto przewdldzi ich edukacji? To Twórcu. Mówi on im kim oni 
s l) 1'" Impuls przychodzi- z wewnątrz. 
· $ Oczywillcie, możesz dostarczyć i m  bodźców z. zewtlJttrz. Ale mo­
rzea·z równie� inspirować je swoi:n entuzjazmem i miłości"!· Prunietaj, 
że P,rób•J.jąc zbytniego nacisku napotkasz opór. Ponieważ impuls do 
nauld.musi pochodzi6 z ich wnętrza, nie z twojego. 

Oto jest droga zaui'aniD.. Wierzysz, że wszystko co praBniesz 
zrobić- to kochać swe dziecl<o, chronić je i �ywić, osłaniać je przed 
Cizycznyt'll niebezpieczeństwem i być go towy;u do pomocy, kiedy dziecko 
b�dzie jej potrzcbowa.to. Stwórca jest ostrożny jeśl.i chodzi o od­
poczynek. Nie :nożesz osi�Shąć te,Bo porn•zez wyk:i:udy czy głoszenie 
kazań, czy też _przez re\)r:esJ.e. Nie musis:.: przymilać·_się, czy na­
Sl!radzać , błagac czy winie .. /szyst!to co ::tożesz zrobie, to być tam 
a la niego, akceptować go i popierać, i mieć dla niego naleiyte 
uznanie. 

•rrauycja euro!)ejsk·a wykazuje brak zaut'ania wobec natury, a 
przede wszystld:a wobec natury ludzkiej. ł'ojęcie grzechu pierworod­
ne�o kicruje eul·opej";!d:n prawe1n i zwyczajami. Odwo:!:uj:ąc si� do 
tego s twi e r,d ze nia istoty ludz:cie aą � natlli'Y chciwe i sot:tolubne 

i <nW>�ą byc krępowane �roźbas1li i kurami. 
Te ('lojęcia s"' bez znaczenia w świecie dzieci • .Jziecko nie 

je s t chciwe czy sumoluone -- ani też szlachetne czy szczodre. 
o.:;raniczenia i kary mogą spowodowa.! !'rustracje dziecka, wEiciek­
toś� czy też strach, ale nie mogą nauczyć pozytywnych wartolici 
:nor e ln,ych. 

Najważni�joze sprawy dotyczące naszego rodzaju_ludzkie�o 
przychodzą we wczesnych chwilach naszego życia. Istoty ludzkie 
oą nieskończenie ciekawe. Potrzebują one odkrywać siebie samych 
i s·.voje srodowisko. . 

•ro je s t realne pra;nienie. Kiedy dziecku nie pozwala się 
odkrywaJ, ldedy umieszcza si� je w J:óżku czy w kojcu, kiedy pow­
tarza s i� mu ,,nie i nie n zawsze, gdy chce cokolwiek, doprowadza 
to je do rozpaczy, wyczerpuje jeeo energiy, dziecko płacze, pró­
b•l.je rozrabiać. Dorosły używa więcej przemocy .. /alka toczy się 
1 dziecko prze0rywa. W takimk ruzie co to za rouzaj :i wiata ·r 

'ifi�c naprawlamy dziecięce środowisko l powodujem,y zeubę 
dziecka. Jobry pomysł, je�eli tylko nie poouniesz siy zbyt duleko 
i nie usunie�1z wszystkich mo:i:liwych zainteresowań 1 stymulatorów. 
/łtedy cuły dom stanie się jad:ow1 celą. !lziecięcy poszukuj:)Cy umysł 
jest :<Onfronto·Nany, co nie umożliwia nauki i dziecko traci zainte­
resowania. 

Kiedy wz:nożemy indywidua�ą natux ·uln�l ciekawość, proces ucze­
nia sią przybi_erze zadowalaj<}ce tems>o. tauwt�.i, jak szybko dziecko 
uczy Di� cówic •. Al-e je:Hi k:tos próbowałby uczyć dziecko :nówiJ w 
ten ss>osób, w jaki uczy się czytania czy arytmetylci w szkole przez 
lekturę, �wiczenia i prac� domow1, z�arnuje lat na naukę mówieniu. 

Oto 'jest droea zaufania. Oto jak i\•1órca pracuje. iVychowtmie 
przez miłość, i akceptacj�, zachęcanie przez potrzebę.,zwi'lzków 
wzrastania, u:nocnione osobliwością dzieci wzrastają w sił� i sto­
jq się doros:tymi, �dórzy swoim dzieciom dodzfl takie same wychowa­
nie i uznanie. 

Cdż tnożna powiedr.ie<S o :3Zacunku7 Szacunek jest drogą·trad.y­
C-y jnych rodCiwi. tych ll..l'dzi, k.t6ra tnyt'aża uufanie dl& wszy9 tkiego 
\� Twor-zeniu. 

Wi�k�zo�ć lud�i zgadza się, te szacunek jest dobrą �zeczą. 
Nie z&adzajl'} się ··tylko ja� te�SO nauczać. Sz�:�cWlku nie mo�na na­
uczyć przez przemoc. llie możesz zasłużyć na szacunek je:i:eli bę­
dziesz te60 iędal. �wżeez napotkać strach, uległość czy posępność, 
skryty bun�, ale nie otrzymasz prawidłowebo szacunku. 

Jak można nauczać szacunku? 
SzacWlek, !)odobnie jak zaui'ruli.e, jak oaóbliwość pochodzi 

z wewnątrz. To jest wychowanie :>rzez naśladownictwo. Jeżeli chces:.:, 
aby twoje dziecko okazywało ozacunek dla innych musisz okaza;1 sza­
cunek twemu dziecku, także małżonkowi i rodzicomt wszystkim krew­
nym i przyjacioł:o:n oraz wszys tkilll ich dz�ecioru • .':.za:!unek jest 
wartoś·ci;.l osobist'!. Wartości nie :nogą byl.! nauczane przez lektur?, 
nagrody czy karę. W.ożna nauczać tego przez przykład. 

.res� to nol'malne dla. ludzi, którzy szanują się nawzaje.n. Je­
:i:eli twe dziecko szanuje ciebie' będzie patrzyło na ciebie oak na 
�<onsultanta, kiedy będziesz starał: się Jakościować jego wartości. 

Jeżeli kochaśz swe dziecko, jeżeli je akceptujesz i cenisz, 
twoje dziecko od ·,'fZejemni się tobie :niłością, a!<ceptacj!:) i powa­
żaniem. Podobnie jal< wilcze szczenię nasladuje swoi�h rodziców, 
t;·1oje dziecko bodzie opierało się na tobie i na twych wurto..iciach. 

A co '2l k:on:fliktami'il Gdziekolwiek. ludzie :i:yjlł razem, jo.k w 
rodzinie, pewne tconf'likty mus�ą występować od czasu do czasu . .Jzy 
tradycyjni rodowici rodzice pozwalaj� dzie..:io.:t zawszo raieC swoją 
drog';l, nawet kosztem rodziców? Oczywitlcie nie. ·.t:radycy jni rodzi­
ce w:yznaczają l}ranice, które-są ważne dla l'Odziny i wspólnoty. 
Granice te S<). jasne i zrozumałe. Tradycyjole wychowywane <;l.zieci 
trzymują aię tego z uczuciem radości. /Zauważ, że :>łowo tradycyjny 
mu przeciwstawne znaczenie, kiedy jest używane przez Indianina ni:4. 
przez białego, ula które(lO ma znaczenie szorstkiego wychowania.w 
dyocyplinie i wywołuj'e efekt przeciwstawny do zamierzonego/. 

'11 tych tradycyjnych wioskach nie ma zawodowych na).lczycieli. 
i�ie ma zawodowych nianiek. Kużdy jest ;;otowy być nu usłu;;ach dzi,�­
ci jako iródł:o wiedzy, ja!:o oprzyi:derzeniec i pomocnik, ja'�o o, ie­
!run. 1�ikt nie otrzymał zap.łg'ty za opiel-:� nad dzieĆmi bęOęcym1 :1a 
droga,ch swego szczęśliwego liwiuta. Dzieci iyj1ł i wzr.ist.uJ1 w :iwie-
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. f_ -J ·cie z każdym inny:n. Jeżeli dzieci stawały· się zbyt g_łośne czy 
niegrzeczne, uwagę zwracano z tu kim samym szacunkiem juk gdyby 
zwra cano się do dorosłego. Ludzic-ro:-;:umiejq, że dzieci mosą wyka­
zywać z.wi�kszoną energię i więcej e�<s perymentują , dlate.:;o też s<ą 
oni bardziej toleruncy jni i pobła:Uiwi niż dor·ośli dodnujqcej 
kul tury. Wiedz·�, że dzieci kochują tłuc garnki i rozsypywac sko- . 
rupy �o całej podłodze, pozwalają wi �c i:n nu. tę wielką przyjernnoś .,; 
i naukę:. 

Nie martwili się o ich zdrowie i bezpieczelistwo przez cały 
czas, nie uLSrtwili się o ich żywienie i odzież oraz o zax.ka'llane 
miejsca i; o wyobrailone niebe�pieczeństvm• Doro�li w tycł1 tradycyj ­
nych vtioskach wierz�h że skoro tyllco dzieci potraflą ubrać si� 
same, to.szybko nauczą się ile ubrać-odzie_ży, aby był� ciepło i 
sucilo. 'clierzą, że skoro- tylko dzieci potrafi:'l żywić sJ:ę- same, 
będzie jeść tyle ile będ� tylko potrzebowąlć• 

· 

Oni wierzą, a ·wiaro ta · narodziła się w ciwu tysięcy la.t is­
tnienia, że dzieci są z; łi\atury intelig�r;tn: i_pomysłowe. Wierz'!, 
ż.e. raz Mpotkaw�z.,y niehe�piecz�l-lst\vo. dz�ec1 me. spa�ą się r:s. p�e­
ctt nie pr-�eki.uJ a się n ozem, n� e.. wpadną do rz:ek1 ,- n1e z:gub1� Slę węd�uj&c po górećh, nig &tanie ·si� im nic co ciŚnie �lę do wyo��aź­
ni L o eo martwią s i� rodzice kul tu;ry dominujęcej. 

-codziennie czytasz vt gażetach o nieindiailSkic!' dzie·ciach, 
którym przydarzaj� się takie tragedie, a ja nigdy nie słyszałem 
0- ta�i,ch wypadk:ach odnośnie dzieci �tradycyjnych Indian. 1.1ają ox:e 
więcej 's pry :tu i są bardziej odpowiedzialne niż inne dzi eci. Juz 
w naJ.vcześniejszym wieku xma.ią .�K. one wi�cej. zaufania do samych 
siebie i lepiej · znaj'ą swoje środowisko. Ponieważ ludzie n�e za wsze 
mówią im co mają robić, a cz�go nie. . . 

Wzrost odpowiedzialności jest oznaką dojrzewania. A więc pos­
tępują oni dragand dzieci starszych o ro k ·cz� też wię�ej . Na tych 
rJrogach, kiedy nadchodzi czas'· dzieci· uczą s1ę. zawodów, które umoż­
livliajq życie i pracę rodziny t ws·pólnoty. 

Oto dlaczego nie widzimy wiele �rganizacji w trad.ycyjnym.domu. 
Sugestie S<l robione dziecio:n w przyjacielski !:IPO�ób., Jeżeli dziec­
ko ,�ie reaguje, prawdopodobnie nie jest jeszcze a?ś� dorosłe. Je­
żel'i jest ono dość dorosłe, rodzice·mogą porozmaw�a..: z nim oczy-. wiś cie, nadal vt szacowny i akceptujący sposób: �e ze li znużone dz�ec­
'co. wykazywało lekceważący stosunek, wtedy lep�eJ byłoby aby ?oroz-: 
;uawia:ta z ni:n babka, czy matka klanu, cz.y .wujek k�anu, czy tez przy­
jadę� powinien porozmawiać z nim. Ktoś, koJJU dz�ecko ufa, przez 
ko:,,o przenLSwia ty D:o przy jaźń. . . 

Te drogi mogą być jeszcze odnalezione na �dle�J:ych ?bflzarEJ.ch 
z dala od cywill zacji. W wielu miejsc�ch cywillzacJa wdnera się 
i zacieśnia się· żądając chodzendla do szkół, kusz,�c rodziny /zubo­
żałe przez krad�ież ich ziemi i źródeł/ do ndast i ko l�jek ,dla , 
bezrobotnych i. opieki społecznej .. W tych mie,jscach ,cięzko Jest ży�; 
według starych sposobów. Ale ludzie zaczę�i dzi�ł�<.! :wncentrują? 
si� na dzieciach, na indiańskich drogach � w sz«:o:ea�n ;>rzetrwarna. 

'.l'o nie · prawd.a ·że te tradycyjne wartości nie mogą być za cho­
wane w rodzinie która 1ua mnóstwo kon.taktów z dominujq�ą kulturą. 
Rodzina musi by� tylko bardziej świadoma gróźb zagrażaJącym tym 
wartościom i bardziej gorliwie je ochrani ać • 

. Mani tonquat 

Erzełożył: 
Marek Hyjek 
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wiedniego drewna i po,świtco� dla celów Dlagi:oznych • .  '.Vyjątkowo pros"!' ·�:" .� . :������uwabli sit aa ·cafdd czerwope_J resy· i: ' byli duami ' z przynaldnodcii tą, gal:ąa Dligdal:u lub· laezczyny 4c!na ei� sierpeDl, 0 wczeenyDl, świ- . ,,.,, .�-�\� do.· nłeJ,..t EgipcJan e utywal1 henny, aby pogl:tbió swą czerwień-. a 
taniup J�k Dlówi jedna z najbardziej polecan'ych Dletod. W.g.dał lub .: .. :f '�··t"!=. ··, Dlala-wane z przeeadnyDl odcieniem azerwiani postacie ludzkie występu-
leszczyna powinna by d " dziewicza", bez gałązek i skaleczeń. wy.. , �. :·:� .{ą na _w,ielu obrazach .. Czerwony jest jednyDl z ?z terech składników 
t>rótniano Ją tak, jak to Chińczycy czynią z . baDlbuseDl at do ·czasu ·· • --�.qgnia, ·.1eat. .i e dny Dl z azterecb. zaiqltk3w z h mi -· czwartego kierunku 
gdy jeden ze starszych rtkodzielników stwierdził i\e 'można- to _ ,  ' :  .:;r · . ..o� t połuaoia/ .. W Chinach Strażnik Poludnia lllB oaerw<łn� ttwarz •. • Trzyma 
konywaó· igł lub dl i źd 1 t ' · Vf1l · ':' , .. :-; ... ' <;m ·parasol haoau: na wzniesieniu, gdzie panuje zupełna ciemnoli<i, . 

d · ą ug m gwo z eDl z namagne yzowanego żelaza, prze-· · ,��·- . ' � ' grz
.
moty i· trzęsienia· ziemi ''• Tybetańczycy dali kolor czerwony za-prawa zając go �rzez lirodek / ... . / . .. . . '. ··: · . -��.dhodowi zamiast poł:udniu. lec� są- to ludzie inni · nU Egipcjanie . MądJ;"ol1d 1 wiedza jest wewnętrznyDl oaiągnięcieDl. Królowanie ·od- �;;;�·�(�·�zy Irlandczycy, chocid zgadzają at,, że wśród czterech elementów 

nosi Sif do władców i. W pradawnych czasach uznawano kapłanów -�a· og- '..:; . ":" czerwony jest kolorep1 oznacza.1ącyD1 o�1eń'. Dla .A.1118rykańeldch. Indian 
niwa łączące Niebo t z Zielllią ,  m.ające tłumaczy·ć 1 głoei'ó . Drogę Nieba ��· · · ··�·czerwony: zawsze oznaczał dzien • tak Jak .czarny - noc. Dla • Indian 

· na Ziemi oraz .�anosid mad�y . �  Ziemi do Nieba • .  Było to 'takte zadaniem · , ,. ,...:,_Clierokee czerwony ayDlbolhuje powodzenie i tryumfy� 'N alchemii z�-
Fajki , jako czynnika łącząceg<l> o

.
bie strony· Linii. Fajld D11 d . d , .,:.� .'\'\·,,,,sad:nicze leolory �o czarny , biały, tółty i cz�rwony. / • • •  / Wylirys 

Wielkim Duchem ·a jego dziećmi. ,_. · · 1 ę zy • :. : .:3' :·. talizowaną si&rkf lub zloto oz9sto nazywano Czerwonym K.rólem1 a je-
. · � , ·- · · ·•··'· .,., .. �.� 

•. · ·  : · !' ,.:1 . • "'-· . • . • • 
' .�· • ; ... . �· •• , den ·. z alchemików nap1aał: 1 Wkrótce P<r·tyDl twoja barwa zos�an1e. og-

. • . ·.� W - czaracfil kdda wytkni-ęta J; uporz,ą�kowana linia łączy poję<lia . : .-�.':.. rżana w Jajku Filozofa /Ęi�osophi.c Eggt� Stanie się t�( prey.. po·Ja:-. kierunków : i ·WZ�oc�hnie, a _ rózg� utywa. · aię. Jako kanału poDliędzy pa- t*'�� - -.i�·.
' wieniu . aię czar�iejazej nU wrona, ·,pó tym wa,zystkim w następatwi:e 

nującyDli Dlocam.f. Grand Gr.Lmaire -'po8więo1� , cał:y rozdział utworzeniu •· czae.u bielszej nit linleg i w ostatniDl przemienieniu będzie tółta, ; 
Dlistycznej ;;rótdtki "•' której motna używać do czynlenia zła lub jako z której ·wróci czerwieńsze.•· od jakiejko�wiek · krwi . • 
.rótdżki zguby �t. Uównież trzon �aJki ·może być. podobnie wykorzystal'ty, Czerwony jako pełen wigoru kolor zdrowia był najciekawszym chociat wszystko dookoła wydaje się być stworzone do czynienia dob- i najczt�iciej utywanym kolore:n w lecz�niu za potnocą r:natii. W (llllzy-ra i rad�4ci, lecT:. choc.iaż częs1;o tak: jest., to �y· yeyniki są n:l.:epo- ce Serlabin oznaczył czerwonym kolorem g.Łoąkę C • .  Również Newton -.. ,tąd�e � od�otnie ł t� · F�jk.a �ci. sif .. Wysta�cz tylko zastanowić . . , przydzieli1: głosce C /Do/ barwę czerwoną .. Przed Newtonem astrono-. . Sff nad energill atoDlową: i.innytm; ·nowościami dwu ięstego wieku , ' · P· f'1 � � • mowie ,  pisząc o muzyce sfer, nadali czerwień planecie Mars oraz: J. _a .• takt&· z . jego : o.dkr�ci� f b�/�;ozumieó.- , eyinb?-�i: •. , "�ózg,i: ,K�ry,_••_:< .. /'7'!-?S: ,i. ������;dź��·�owi c �/ . · . · ; , . . .• ;' . . . - . W. Bibl1· . ozęato- .wapoalina s�� o �trózdz�. spraw edliwośoi.�. Rózga 1.�:. . < <'!',� :�-· '':.

. 
•• Istnieje o wiele więcej podobieńs1;w i czynników znalezionych lloJrzes�a zniszczyła egipskich.. kapłan�_.", i obdarz#a zwycięstweDl Iz- . .. ,-.., �.�· ... :r w kolorze świętego kalllienia. · Przedatawi·u jęc je DlOżna zau,watyó, te raeli,tó'l'\ � 1\.tedy_,Mo:jrzesz uder2fy'l; w skałf r4zgą .... �płynęla·woda.· · ·�--:f.:. .. �?.:,czerwony Lew zmienia Dlatal w złoto, półprodukt Kalllienia Filo.zoficz­Aaron

_ 
1 dni· posiadali rózgi wł:adzy i qzywa11 ich, ale chyb� ... naj-:- ;:'· " , ·: .._:.:+;;.�;��'#,nago :-: Czewrony:-Ki'elich · - zabierając ze · sobą wrót !d z II'lan'dii, gdy 

· bardziej znMY, wspomina�ący . o · r��dze jes7 Jerzyk ps�lmis�y do_,.�ane,; ,:�� .,.· fil�(.i''\ .. ;t.eclł··.na miejsca swoich. świętych spotkań, symboliczne jest przejlicie 
_"_���a �1:8�,5,\·, Twó� �j ': �OI?�eszą , lllll;:ie,l � , '.l.\ . . r:t'•l··� ,� ;:· <-<:; . . ,;._(}d-\'-rił'-A'���'· .J � ·:�?.f,� k, -�:.�przez Mc»l'Ze Czerwone 1 gdyt jest· to niebezpieczne '· przedeięwUęe�e·, 

. . } -:::�.:�_Bio_rą�'/p<Jd'. uwa�t królewaltitt'' berło ,:· buławę: ·m&rszałkÓwsk · • :·ma� -�-��!•; ()'.tt.'�· połączone z ryzykownym tyc.bm. Opu4_cid· .Egipt dla ZieDli Ob.i. �caaej 
···'.ozug, .w�Jenną · i-- rótdtkę �arrota� . to' rótga Dla · ciekawy, rodowót Zna-�. f'1'.;: .. -<• 1-;::�

.
·*�:-Ymagało przekroczenia Morza,Czerwonego , symbolu duchowego . rązwoju, 

• ' chorzy utywają ·rótdżld podczas wykonywania swych zabiegów tleczńi-· ---�,.j . .,..:i:?[oczya�czenia ognieDl, a- ta.kże . traktowania ś�e:�� Jako pr�gu P?�t-
.• czych; t a 1 'nie.którzy "mądrzy "  lekarze czyni'ą po9,obnię. Rózga owi:-!' ;;,�.łJ- ,: ·;�)!., "..: �zy· liwitltami rnat�ri� �. du��a.,:· . � • �·. ,, •. '.l..�:�l:;_(��� ...... !· 

_ '.· nięta woteDl jest, symboleDl zawodq lekarskiego. ·. · ·�' 
· 

:· i!' . .;:'":�· ::. ,., �-�_--: : Kiedykolwiek tylko łączy sit główkę z trzonem .fajki 'w oelu··jej 
R6Żgi' �Uywa się tak�e w alchetdi' Jako jednego z c z tera c� :;� der .-./:�.-. �'.:, · 8wi9'tego wypalenia, to wszystk:i� te elementy_ są obecne. Tytoń sta-

tawowyąh narzędzi. magicznych� przedstawianych W czterech seriach , · :  ' . wia Sit pośród upraw. Bwiatav a wznoozenia się dyDlU łączy pierwiastki 
Tarrota : rózga /lub rótdżka/ ktelich aliecz i przyrz d do kreśl · i , powietrza i og�ia, podobnie głów�a fajki l z_ gliny/ łączy z�elllię 

· • . . ' ą en �· t. wodę, ·co zarazeDl daje obraz pakrewielistwa ziemi a:t z niel:iem oraz 
- · l • . .. / Czubek :fajki rzeib1ony jest. w ązerwonyDl catlinicie, wy- acietki pt>zez ogieli do .. pomieszczenia • . Zgodnie z- alcheDlikieDl GebereDl 

· dobywanym·. głównie w Pipeatone Nati·onal MonuDlent. w Minnesocie , do.- dyDl lD8 symbolizowal! opuszczenie cD.ała· przez duszę. Istnieją równie t 
kąd przez całe stulecia podró�owali przedstawiciele wszystkich ple- · tradycje ludowe, które potwierdzają dobroczynn� moc zawartą w dymie , 
mion, by . uzyekać kamień na swoje fajki. . ' . . strzegącą ludzi, zwierżtta i uprawy ·od nieszczęścia. • 

Pozwolenie na jego wydobywanie przetwarzanie i sprzed�:{ �as- . ' Talt WifC gdy mrtczyzna /albo kobieta; gdyż wśród Paiutów- i paru· . 
trzetono - prawniile dla Amerykaó.ekich tlndian, którzy nadal pracuJą . innych. szczepów kob ety mogą pal::L6/ eitga po fajkę i idzie na puetkc -
w kopalniach póznym. latem � jesienią, tak Jak: ' to rqoili _ich pnzod- wie lub w góry, nad atr1:1alień wypływający u podnóża gór czy gdzieś 
kowie • '·" r;, • :,.; . . . ·1 :. � . · .", ciche a mota 1 niezanieczyszczonf;l' miejsce, by uaiąśd. w Uświęcony. 

· poJełady ·ca1;1lni tu pokryte eą twirowatym 1. gran:lowatyDl kwarcy-· sposób i palić t!lk, Jak w dawnych, czasach.,, powstaje wtedy �anęł ko-
tem-Siouxów, odmienhyDl. 0� gl:adkiego , sprawiając wrażenie DlYdłą, ka- Dlunikacyjny. pomiędz� wszystkiDl i· WSZlSTKIM - ·�orą�a linia d� nie-

- Dlienia. fajkowego; Kiedyś zn.ajdował. s.ię· tam. brzeg llioralci, a w piasku ,l: . b.ios, lini.a fajki
.
' po któreJ w_.znoazą· Si'l i opa ają wia�o�4�i . i syg-: 

zachowa;ty·· sit osady- błotnistej ' gliny:. Ciśnienie, temperatura i re- nały. 
. . . · · � .• \�'' 

akcje chemiczne Z!Dieniły piasek�w kwarc� t• a···gl'inę w · kamień fajkowy. W momencie niebezpieczeństwa nie ma czasu na przygotowanie rytu-
Barwa kamieniś jest intensywnie czerwona. KÓlor· czerwony jest alu utrzymania fajki i podniesienia ,aby duchy z góry prz�niody 

kolorem ziemi , :Krwi , czerwonoskórych ludzi. "Gwilazda Poranna je e t opie�ę 1 poDloQ. Je a t jednak wiele innych sposobów, dzięki, którym 
jak człowiek, j�s t ' cała pomalowana na· czerwona - to kolor życia" moc Eajki działa niezawodnie. 
/Pie4ń Pawn.ee/. Dawno teDlu, w okresie rozwoju zachoą.nich cywilizac- .JesteDl smutny, - DlÓWi stary wódz . - Dałem mo jemu· bialeDlU bt·atu 
ji, kiedy ludzie · biali byli jeszcze barbarzyńca�, to cywilizowani tytoń, a on wykorzystuje go tak, że za�ija aam siebi e • .  FaJka, a na-
ludzie z Północmej Afryki i Azji Mniejsze J ,  Egipcjanie .i Arianie wet papieros powinna być palona we własciwy sposób: pierwszy puff 

d o  Wielkiego �więtego, drugi puff do Ziemi Matki, trzeci, czwarty, 
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piąty i szósty" do Czterech Wielkich Sił� Czterech Stron. , oo wyrażad '' 
ma wdzitcznośd za wszystko 1 błogosławieństwo życia. Po każdym 
z tyc� puff modlitwa łącząca Jeden· puff z każdą oso�ą obacną pod­
czas twego palenia. W tak modlitewny sposób' używany tytoń nie szko­
dzi oiko�u, serce � duch będzis' oezyszozone , a wszyscy obecni otrzy-
m!lJą •· błogoeławieńe two . ' · . 

To samo odnosi sitt do wina·� � ·do· tYch którzy nie mogl\ sit �bejśd 
bez. alkoholu - pierwszy łyk dla Wielkiej Tajemnicy, drugi za Ziemię 
Matkę, potem za Cztery Wielkie Moce, a na konau pozdrowienia i mod­
litwa , nie zapominając · o żadnym z obecnych. Wyniki powinny byó 
zdumiewaJące. . . , • . 

· 

ł o o • ' j. l  

==z· Niniejezy artykuł zaczerpnięto ze SNOWI EARTH COMES �LIDING . 
Autorkf\ Jest Evelyn Eaton. Evelyn studiąwała tradycyjną drogi z róż- , 

· nymi szamanami przez ponad .20 lat. Jeat · autorką ponad 20 książek 
1 dyrektorką Fundacji Draco. Evelina 1 inni ludzie Draco byli .przez 
pewien czas sąei!lda.mi Szczepu lłiedzwiedzia. · 

' . . 

Tłumaczy la 
Anna Z mun.t 
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· .  ·M�n�"'"'""h s �lcweae•n•, wszy se1. na.sl u:yt$ln1�y 1 Jttroon 1cty 
� Amorr�• Pó�noonsj prze��łają �8J!or9tsze po� ��ten1A l wyrazy 
uli:Mnls za wae:��s &kGd• �k�erąwa.ne do Potelcól'!l l . 4etJO.ząoe oel6W�� . 
W:tZY IItkt•an tuby le6\'CI ĄD!et>ykl' P<ftMOł'Htl, to j�u�t : . LU'dzl �lłchu, r.u­
dzt 'J' r�tdyo}' j nJ�h t tyoh, ws:ryś'tkt.lh, l<t6r�y "'.:�pfer!'J� t�ole �8 tej 
pt:en&ClLC? p�>prUtz •woJe ijzta'tanle. . t Poo.zqwe.zy od 1980 roku n&tu:rat'ny renomen zwenr KWA�NYM DESZ­CZE'! rozw i J e· s lo ?o kddl\ po� ,rok.u w corez bordz iej p78ftdopodobn� 
kl'test•nifę celego ;tyo 1& nA tej 31ellll .  Wie111y •. ł.fl �ln� za to p<mc:�sl 
f\Le Natura, teoz Prz.e117$ł, k'or9ol'&ojo l r.rfidy, ktćSra - prl!J'pl.tJZ-
4%• slę, l! oohr&nleJq Z1em1ę l wszy�tko , 04, jest tyciem, . KWdNl DES�CZ dokucza n l �  tytko 1'Tadyeyjnyr� l 1'uby �czya tu-
<h10i11 , r.ee� r611JI'Ile.! w:szy�tkllll na cym �Wi ecie. ZabiJ� dr.ze�'ł8, rQ&­
l lnt. jłłzt()r�, rzakl , �l nc.�}' :rblory :iywno.śot ,  zwle rzętA t pt'zel.c:­

. '�elc.a łormy �}'o.t� "6 którzy �bują ochrontć się przed tyR:� 
nerus ze�lem r6wno�eg1 wy�ołanej XWA��M DESZCZEM � nle �o� t��o 

• .. .trobl<!. P..otrzebn1 ss; ·ll.tclz 1 e eby zetr-2ymacl' KWA�lrt DESZCZ . 1 tyllco 
·'· � on 1'}aio&l\ s�•odotttcS,; ie Pr�emysły 1 Rz,ct-y z.atr.zycuJfl s 1 �  1 uba-

.�· ·", �:-� 'ctsą� oo "·�yn-1ą, !;: .spróbuj ą to'' powstrzyc1111 d �•n.111l nie jest za .pćtn•. �·;. • ': . Ki'fAśNY. DESZCZ· jest �da't'zen lem · w "Netur:re"' • lct6� się. ro :>.w 1j • • e;dyt 
: · : 'J : : : tucJ·zie o u� wladzy 1� o i!.,, \<t�·�y; rz�cl ają �Jslców z,1J<IIIn l e l 1 ,  te ode · .  

t' "  :·:· :·r t-":'e'l.e • j!'llt' - �� aebą�·po•1�2,alia .• 1· j est w rdwnow'ąrt �e �· _Z1eml. Będzie 
: • < 1. ·<"·�· · wt:ete,.. w1�ej .talc1dh lt.natureln;veh"'. zl! •rzst1, Jslco te. br.ale r6wno• a-: ·  · , �t· ń.P:·zl&ll1 utrwela· • L �i: 1" Iud·z1tt,!'�� )<t6cych::.8'1ę· uw8h , 1 t  11 4  o ł - · 

• ·• ' " fow1ed zhln1 ze te .-· w o !:cU\ tel.c'oewatą·· te· Ost rzetoń ta .: 
:� : �. Obce'nta.· wletu tud.�ti. llauwat'tl� t.e. t o o uym· oct iat gło11z� Ruchy 

1 Tubita �' f EJ<ol.o�lc�ne nie .}e-�t · P.,.cl:'0 6twem .. II :&Y  td Leaend'\ 1 •lo. 
r��cty�\sto4o1� 1 roanla k6td�o; dn1e. W$ZY�C7 jesteśMy podd �en1 
"rób1e, p9d oł>nle jalc 11Ińdtan1e.; ·w pl'Z�JZ.ło6c 1 ,  llZY!ll ' je.st - 'lll .:l!.ed Z i ę  • 

. doGkeł:lł .- prac.& w �uonu; Ws iyioY, . jestdmy Z&t\te.ke•ad1, nle jslto 
•11 Ind1en1e" lub ludzie ,:. kt6ąa.h ' .2w ta· 4'1� �radyojonQU.sł!am 1 ,  c z y  
t e ż  "'st.ojqoytd ne Drod:>:e ?ostępu!' , wsz�oy jesteśmy c:lotknl�d, t 
wszY1ltlY ri!Z:SIII m�.temy "Pr6�ows� gmt�n 16 te -.,p11dk1. . 

• -1 . 1\oQol'flfł 1 Lud z Le w P6łnocneJ Ameryce d z.lęktrją W"m za "''paro 1a., .�· • będztellly · w  kont ekc te ; . t ·będziemy koreapondowA<!' Ill przy!J złyc'h tAtach. " · Jest du.to pracy do \ll)'kon�nla 1 tA łącznośd l pcrkójo"'e .prsce mu.. l 
l 

l 
. ,. byó .. k'ontynuowana, mus 1mJJ ochrsnle� Zl�mię dla a.ałe.!;o �do, l cnu-

. .. : · • :· .. - � !\1ay Z!16W uozynic! lu4 z l ' ll l lnymt • .  Lt:rty, wspilr(:10:"t· łąc.znośd - te 
. • . ., w.s zy11tko w ?.maon la lud z L · Będ:z1em� neclal przssył111l 1  tłO'l'SS 1 n esu 

:� · ' .\  Lntorm111oje • Rodow1tyeh Lud ziach Amerylc1 PcH:nocnej 1 lnny.ch na · 
-'św1ec1e - nęezym pr:�oyj.ao1ołom . "  Póhoe hk dłut;o, J a k  b�d z le pot­

rze�ne , •bY w 1 ado�o6c1 l tnrormsoje -�ły do stępne �szyatklm lu- . 
1tztoa�. C"cu.y l{ute!l:o 16 tudzt, atę sami równtei musicny byó lcs zteł­

,:.ct�n 1 ·p.rze.z lud %1 r W/tedy _k Ledy • ud z�� l�j·ą n a111 nol'oly�h ln t'orm_a�j 1 1 .  
.; ut,rzymują kontflk.t. •: ""·-�-� - ·.··'" ' ,. ' • .. 
·• · . • .. ochran 1 11  j o. l e Zte�l"t 't ''Oi.yr\o te lu eJ d ·  a 1tnym1., · .. ·· .•. 

.. ; 
D.z1ękuj "t ,  nhwu l • • • 

Karen lllkt at·le 
- w a p6:tw,-.0a\'l<l• NO'rES/INDIAN 'l'IME/ AKWE�ON J�URNAt 

({1st ten nt r?.!mlł w rtntu ·30 m�j� 1986 rtk� t pr?.�t łum�C?.Jł 
Jerzy .. 'l'oł:łoozlc• z. Blsł�l,os t eku) 

') 

' .  



nad 
ZAk�f-o SZELMENTEM 

· W J?lłłrw��yc.h dll l'&c� slenmLo l906 l"oku nl�Uezni �JW.le�Atj(&�c..J s·tu-
denekleJ bazy nemlo towe j nad J�� lor�- �zel�ęni . Wle l kl ,  kl\kupa�ci$ kt­lomet.r6w ne p6hoc <Jd Suwo t1< ,  z t& L'nter6�owon Le..- oh,�&rwow�U jole. na 
rąsCednlm w:ttónu stawały kolęjne ·rUIIlloty . "Shikowt t'nd �ańslci� łllp,l 
'po,·tawlon• �eh w .s\l�Dl� s lede111 . 111 ·tytli. ctwa - clwuktoblle-) l wr�uc.t«. -liSY .9ok.t PIS.S zt <t: �zł:erehO$ barwnymi ,  leQ.'Z ał&b• a <fełu w1docmy111 1 s :zsr­
fefltl .  S i lnie potal:doWOI'ła. be� ludn a nlem&t ok411lc• ftflP'&Wtta, ł.o' 8tu.-
4e�ci ? ba2y � l l  j•dy�ml chy�e ops�rwatore•l !l Zlotu ?o lskio� • R�­chu Pr�y J &c i& t lnd tan (doś J.lwl t.llord.zfl newot . ie »vtl Jstro Sł"ównymt 
4Preentzetoreł!OL ) .  Ol'! l t.o whśn l& , a ot.e -.-.Ja� JllO�.ne b!f .ster spofi�Lew,eó 
- o'oby ucrestn lc�ce � Ztocle po ra� pt.e�&�7. na J bardz l ej 1nt�r$a•­
WI\l l się ltónst rufteJ.A 1 waruni::&N1 Żl/C ł &  w t lp,t. , h1•l:orl4 t ce t$11 1 �u­
t-hu ,  idttfł 1 pro�rAmem Zto·t�, .U1117m1 nd lanem t · wreJicto l t,.łll l'ł.s�y• t -

• Jc tllt'l, eo TubytczN .1\me ryl<anle chct•l lb.!f t l>lO«!tl nem pr�el!:azai!.l>• I'IYjttt­
lc:6w w.4 Tdd nuz.!f oh novtyc_h PrzyJ ad6l: n e 1 ezl! J. l "  wyon:S.żn l41.f.4cr� s l ę  -'We .:lo. 
�ktywn•Jc te 1 c.l.ekawoec.!ą; · Arka .f l u';z :z 'Tarttńl& , f>t�rota z Cho4z C�I!:y 
O"NNl: dziewczyny �e -'h•f'śka. A l z wct:e.rtmam1 'I'Ó:int� -to bywst:o • • •  :Dość nlet <gpow111 był"' io oO.!>l'e ostatnt� spc.t tc-.a�tt.i. Żor-8tlA'\ll!"owenc Je 
dośt p6�nf> 1<1 oddalorwm od cent'Y'Um �I.(L()nle lc.roJu ��� pog&ń�kle eh·o"y , Jak młiW�ett lllctl<t.cJ.,..zy) , 111 t�rfłfl l�t bez.lośl'l]m ote,nat , w lct.dcryllb ;!:& cł,.-ew­
llem 11& t.yczk.r t qp�l trzebe !łLt;� b7Yo nhtl!l& necnod e l t.Ct)oełllłt uel:�at­n 'o�Jło � nl� oko�o tOO o�6b,  w w l �k9�oś� L  zo�J�eyc� s t �  J�� wcześ­
n l ej (eho.!b, :z �ldz'(!<rtte l .  to cnyba b�elcowal:o n9 n lot prz.yn9jvnn L•J Je�­
co;e l<llk\.1, kt6ryeh ęsobowo.ść �rtnh o.Jdz.t&ł!łwata na nas.t-r6J L charak­tor poyrzednt.ch �potke6.Zrezy�n�ano �a· ty� zlo�t• � kentTowe��yJn-J eere�nt1 pe ten ta wspólneJ faJ kt, �•3tępuj�c j� lmprow1zowan� � ostat­
t'łleJ chwl l l  ceYem•nt �  11 �o�ę&tunklł jedno6c t'' , ptorws:zr rs� "p'r08"11flif1Wełł 
oboNl�zywałe do •. owlc� Cpr�ez prawie t.,..zy dob)') pY'ohibL c J $ .. Z'sbrslcło 
t� raze110 poke�6w barwnycl1· hńc6w .1 t;troJó�r, o rzemte� tntk6w-arty,t6WI 
'r8JU'e2'eot<Pwel (s'Ło!bowe} ł;ytko !l:ttwct.lc l\'Jicl-l a l l lc.. 

Jedl'\ek noibtmltd9J n Lft'typctwa ne CX Zl.oclfł' cył41 t;:hyb� po8ode. I<'I'Ó I:fcl. 
dt!szcz na. pow l hnt� . Ił p6in leJ wodn clel4-i�ce z só.-y t Z! dotu pr:!:et q:a­iO n l.ed�tetę. pot..,.etLły dość akutee�n l• �·�u� bu�nory 111lelu ludzlo,., 
o�a� 28kłóc.t� l h k  dosó Skrelllll!T l I"' b t.on� c�ęstq, tl'll o.st�tn t·' ch111 1 t 1  pro&ra� 'ZLotu. Z' pewno6el-ą uctą:t l i  wy, G l(ł 1 pet r�e bny b)'ł t4n de���. 
.ND wh.9oeJ s)c6r.re mogtlś111)' J i4 pr.:ze kona c!, Jak slab t je!>�eŚt»J w o b l 1etu 
s Ił Netur1 (m lmo W$pąn id h ch wzorów, Oll j atc1� &i er pourol'uJ«mT) .'Z".:J>h&cq­
). �ŚJ'J , do CUc!D prowad�ą; ntevmfeJ�tn�ó pr:2y&to�o�an la H�t- 1 b .. e.lc 
przygotevoeo l& do Lnn,ch, nlt !r&zwyc:rQj , �C'Un\C6w.A wsz�.ot� t.. - pr;�:e,a: 
t'rockę ·z.wykl:&�o de9ze·ru. . .  · 

T ruda� powledz: le-t;! jakt , gorszy c.zy l&p.<$2!j od poprzed n!ch ,  �t t.�n 
lX 'tln�;z ZLCJt - l: p<tiVMŚclQ. by� jedn&k. nleco 1nn� . Skrot�& Ol?rawa , ·&t ­
mtl&'fo re ,  o ka  t Le• nawe� . pr.zype111lnt�t., nt.rtoo ZtCllt dru&L - \11 lHeszcz sdanh 
r'lad .Sol tnq. Pod j ęto nA n l·m pr6bę POfll rotu 9<9 :zopoam L&nyeh do�rych wz:•v6w 
Z pł..trws�ych g pot kań , q jttdnoezdn1e WYP"'Óbowano w pr•kt�ce n ł�lctDre.. 
% wL�\u w c�tstnlm roku pTopotycj l ,Wróc l łJ � lęo (chod w ni� d o  �ońea 
pr:za"'l's lane.j fcJrtnle) zaproJ�zen la d l& uc-ztłstnt k6w, a oboz.t)\11a 8tutbe �­
.r�ądk'ow& (� �emterzen!·a ch W�o rowtane ne tnd l'łl�9lde J "o rtcJ ( ) .!!po�l�d&ta VIII tk.Le• na Ws�Q.I Icle- pT6b1 A»&rchil.  . · 

' 

Zo'rt;en l z-owon�_ p., paru t -atllcn pr�rwy wyahw9 t�l sst:yczn� (ty"' r�­
z:om � rysunkatnt 't'ade�tza Plot-roW$1<'Le�• 1 Marka tlyJh) dc66 .!l29bk6 .z.a­
c�Qł rqzw le�d wlatr; pod o bny lo& �potkał te� propotyeję �rlyszteła 
Zaw•J�kle&• , �ytrwele głosz�ce&o pót r�ębt fo�elne&o eor�A n lzowan t. a 
,5lę. (Rada Wodz.Sw nt .. dale s1� prze )lonel! J., J�� l<on �� pc,Jt sted ettlc:.­J&Lnyeh Tcwarzy$tW Pr.zyjedÓ� lnd tan, .o te Kr-2y.ut:of - jak �tdy - ".. 
Vllld&f li!oln(\ Y-fł.lcł 1 :Z. %8Lnt�I"G.90'II/8f\ lellt będ�lemy obsenctoWatf JQge t!'l.'flny . )  

·. 

· �  

Ne 1X Ztac�l!' �twlerdzlb .t� Le plllf;rze\?a ma.Hlutle częat ;y cn eeot;k!�t� 
lv Kr�&u �sfly.Dz1fłk1 nim le:tpittj u6w\'&dót1.1L11my .?19bl.e naszt'! l'ltllt L !IIfoś r.. l � 
.d z letl�<'.6 Me rć:tnl:ce1 &lE! ł:sk.te dzt�l(.l dyalw&Ji?rcJ. t, lpp�'Z:Gllłll p<?3!'11l6D1U 
� t  t 'itlt�lł'ł m?żeltl� sable fii :.JJOe�1� .• ·S w r6i:nd>rorln�ta.� • odne ffł.!\! Je.lłn��e'. 
l'r29lZ �a:ty Zlo·l; na b-r.ak �1"6CY ·�1 le ntlrZe-1--..nt tel!. �t rdnlk. O�n t a ,  &•rzeJ 
nał.omlllfrt I'Jło2:e ;2n�!.s:ztt)n tGt11 >'>t' lekuna B�;hYI'Jil o�-.: Ob��toł)'lclac%8. 

Odporn ( na 2yw tol:owe 1 r eilł<eJe. wlc!�6"' amatorzy $p()do�• W&p<Slz1l­
wodn1c.tw• mos l t  lvzl�� lld2 1 <9Ł w poka�ch walk �apatSnlczych ort�� �en­\<u�r�ac.h , S'il'%C.llln l·� z. łuku , b:utu n'O:i� L tomtSh9l4k\e•.S:ztukt; piSAługt­
wen la tt 1.fł n-a jnol'łS�Ytu !lloc:łttlelll ,. kotnpleł-u >ir.tCłlG!tkteg• mad4t 1'1) l'irćbo. ��· 
(w e.a.ł<>IS<: l wy')(Qr)arle§o fla Z:tocl•l nej topleJ O>p&nol\lał ZhJls�lv.ł P9t)'k t 

fł'n �"i ot rż' 11}8 ł. u ��(ldi'>W6HI� p r:r.e:t �a c Ie:!. J",..zul"k L��otic�a ra&&red fł \Ga. 1 �i\!•­
wą.:Z br:a�cb'Q.:jcYoj • w o&ł.at.nlej f&,z:t& - W& l k i  na no:!'e { rzocM1ct w 
,'tup) z�qc L'łCl�· wy��«dł - Y0wnleo� r:. ks�ll!l«ł. - R.-»me.k:. Bata, ZAa w hroA­
hd�ek�ym p�Jedynl.cv. z· �o.9ct �eno z b!zy honot> xlo{ o��ot.z6w t <nD&�ej R�dak.­
ef L o.brool.t Wl�:�ellil k �rn�bat , W)le'v�wsj-ąc pterw&ey null?er nti.Uec!., pr;te­
,!l�u.O t� fo"P�le �a.ba111y warto ę>lłml�tt�c! w pr�szłośc.L 

'1'y l ko '\:t-zyln·oin Ie .s.potliat t r.tę �e ws�6tnym �vęg.t. !Ą!!.2:fSC.'7 lp.-awceJ 
\4e%e.!>1n tG1 � �\ o'tll, � la�t l ''l l e \ {e�'( d 4\lllld\ 2bi.ol"o� c.h <1ypra"" p.·D d r-e­

\<f nil'>, cłzl�kl lc.ł'�.u n ta �ko'<IQ�o � ,>U2 da l<o-\ca) . P le n5tY ·�� �n plE)­
te\!., n f).' uroc:.z.;J)ift��"' <()t\\�&relu ł f>O<Ics.es. �d:ó.,.ctao przod§tlllfł. U' � Lft � r&a­
n i zet or�y l VC�o.dZQW L•, otiozy �J!n:J( 'Met� .t. H". t fAo��vlt6•o�� ::r Akw�so� d o 
'Pot.9�1.e�o l<ltCI<Iu ·J'rzyjM16ł .l:�l6\1) ( pu�Ult�l��· so obek} 1 ta �ebrot?yen 
w l<rę!J,l ..,of<.61: CJe,(n ta z.jedn01czył �rze.kl!lozy�an] � rąk 4<J l)''łk. !oo>d{\'eflek ZUJ"f­
czl!lj rł�� ch t e b• .tJagt; qpne,so• dnh po P')ł;lldntu 'WSZ'/!JC.J zalrtterę�QJ...,an l <n&-
6q &t� ,zapunal! z ll�jnowgzymt lnfę':'lftl!lCj&IIDl e Al'l�ry/.cl PJtn.ocnej l w te l• 
osób podpt.&&ł:o 9ł.ę te.! pocł t l�a11>L do znaJduJI\c'łgJ slę QP.cn1e 1.t t»lę• 
�ten 1u Leevenwertb (l<&ns&,5) Leonord e Pe t·t lcra t H�Z d t� &ądu w Port l.,r��i 
( O'ro �·n ) , ttl z l e !'lltt"Ó te e •e , & 1 ę n Zpl'llc 2t\Ć preces l»t l$ rów. 7rz�cte 1 o�tetnłe, sobotnte �petkanle �l&ło charakter �towno �� 
.i.tyCZI'łe8• .,1.60"l:4ru f'f'.:Zf cBnifl.ku. 'i:lsgo pt.erw&2�,  Jak ·zlfylc.le berdzle,l o·H• 
ej&ln4 .czę6d . l'f�p\l.tnUy ln.d l&ń'ktl poeozjrt \'llll:O!I08 t W 'G.r$:UJWCn� kren tk3 pt•n.9;eyek :L I<'t(�l'ł/ . prze pt.a�&f\� lvdf>Yi14 ·"'"�:yl<ą la·tynoamet"!/k.t�§\(1\ .. C.��M· i:JIJ'U&a - to. t-r&ci-ge_yJna nocne l!J'Otkanr.a r ro�mowy w mn �eJ;�,!Jch .gropk�ch . 
te e.ząstokroć n84rnl le) Wspom1nene l dej?&C<ł nbJ� Ięcełj.Podol'm lu -zres�t� 
bp te l{da&J nocy . · łJledz1 � 1ny do�:zcz (kt.1v)' 9 ;c��.5 ln 1o da-t 9-t.t; we zn6)1<.1 ('(llee,�ke�coll') 
l; t p t chod�le&lde.fo L zglG r&łtl>-łód :a:kte6fe ) t>C'&? �!iblct w)IJ&'Zd w te lt� u­
cz�$'1mtk6tll .:�praw�ł'f, ztt w n �ctdzls,lq ;. ponLc<id::I'Lałak, f'<"e& 2:8t11Gdaml ( 
panoma $po·t. lce n tal'llt "' � r ęSu �ad!( ( któ'l'y�;h t m <łl'!Jm ,  młlm.y nQddeJ�, 'W!'f� t� lktem bąd:eLe �A-sl: �li".t�ląd ) fl Lo> l!lyd&r.?;ył:o ,_ t ę  .io� �.1c. ,5-zcceegotnfł� . 

,We wtorek 1 G � Ląrpnt•, -.ł3ch�d ał:'ońoa �e:d S.:!'i!!t�ntem pOiłtt4;ło JrJ t ł;tt k� 
H i l<u��tu (;)ll·ta.łh l .:h uc.�liłs;t�t K.Ów Ilt ' Z'lotu PRP I. l'o.;�"s-bał.y t� n��No- wseot'IO­
nl�nł.-. l edre.s1 tlDI'Ie �r>a/OVIDŚCil 1 prz:yj�la , ttle.lc\;-dry>�� - n<>� � l f)i­
kl t �l'\tkl , fnoyat. - tylke kahr i ollc.,.k1 • .Ale te&n&ft s \� podolmla 
- 001 �obac.zQII l� -aą rot. , w <a!od"t:t.e2y l Mot e b�-z l." Jct.szc�e c;łetJtoWL•} . . .  

A Kle l'rA -P&'t' ,\ 

lllszytStkt.e�. ktc5 rc:y c � lq J  tby .!!�ltt podzletld' swol-..t prze- · 
my6tontantl l vw�aml n& taPtet Zlotów, f1to-' 1llły o t i st1 dAl oe�. 
f>l97cle o t:y .. . co WlJm �1� n� U Zloe.te. (i poprz«dolcl-1) pedo­
b&rtt, e c• nlfł, jak Wes7-1�'�� �enle� powtnoy boye! ktonl'uwan• 
Zloty w przy"z:toeel l e o �owlnne s l q ozn8le�Ć 'W Lcltl pro�t'8110ta . 
�le�o M l$!&'toby oezeklwsi! od te� of"ea�t't&�orów [ vc:z�stnl� 
k6� t.t,.Ne.} c 1ęlte.w�� III)IPb wLoe.dz l - tek.it- 'ł:e �Clt ro-wqr&yJne -
postl!ll'amy "1Eł f>U bllkowec!' w .l<o LeJ()ycll\ oumeroel, nes·zeao \' L �l/lle •  

")A 



l.UKt, STRZAl.Y I KOł-CZANY 

1(, �vk. frJdian /J/'fO.pct-ho 
r /Je})tYq,61( ," . 
Wi.fk.or?q.YI'j jvóf z dnetJ()... 
ttibdow�O . Pvo�łokc,.t:'y ,J 
P·"Pk.«OJV· VWI)�117'011f')lt, . 
z ok -z 'I''II'OI'J,Y i .?l.!!f,,:'c./vC'j 61� i 
kv kor/com . Ct'SCt't.Ja MI t;'''g9f'J(( pof-7Ó/tde fllJcioi'Jct . ' 
Dc�fJo&c': .-122 Cf#1. 

2.. 1::-vle l11diaYJ c;.,.O$ Vent-re� 
1 Deikoty . 
;t'nobl'oYJy jtJ�I � dr�fl••'a­ltt'kr;rrOwfU(Ó· J)wv..s. +-rOł?f)( 'e. .t«.JU&!fN/dn!f 1 r�rrJe :;rzb�yNieu.le; 
iasi Ni�J,k6:re w tfC'i11e!JO· ./tafce 
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. Z ZIEMI I ND IAN 
W 1890 roku w !t anaoh Zjerlnoo zonyob, tlo z�óyoh w6wo za� prAwie 63 m1 11on7 
mles ska�o�w. było okoto 250 ty81�oy Indian� ·w roku l9BO, w psastwte tt• 
o zi\OYIIl 266 mlUon.<w mle • ukado6w ,  było lob 1 ,4 mUlono. Z powod u atełej 
mtgrso j l  osadn lk�w 1 o kre�owyoh przes ledted Indlen z loh ojo zystyoh te• 
ren�w , w l�kszo46 z nloh �yje obeonLe nw asohód od rzekl Mlslslpl, przy 
ozym ponttd 40 � z n loh .. tt!_ plo.o lu tytko �tanadh • KaUfornl, Okt ahomle, 
Arl zonte , Nowym �ekatku 1 w stan ie w-a zyngton. Jertnok tyatqoe Indian, 
potom1c6w tyoh, którzy 11'lbo t.iltlmr:U prze,. ledteti, albo powrddlll do swo• 
lob dawnych domÓW peta lej D8d61 !yj� ńa WAOh�d od Mltt lslpl. S� w�r6d 
nloh Waohbdnl Cherokee w fArollnle . P6tno�nej, ChaotAW w stanie Mlalatpl� 
Creek w Alabamie , Semlnole na �toryd ate, PenQbaoot, Paa ttamaquodd7 l Ha.e 
ragan�et w sta naoh Nowej Angtl l ,  Rapp•hańaook'' l Chto kahomlny w Wtrgtn l l , 
Oneld a ,  Onond"ga, Tuaoarora, MohAwk � Tonawanda w stoale �owy Jork oras 
Menomlnee l Chl�wa • W'tsoona la-.· ··• · _..,_ · · 

N 1980 roku btl�ko '�� tyslęoy Indtan (52 �ł' mleft zk�to· AtAte' w rezerwa• 
taoh tub w loh pobll�u (w tym na byłym Terytortum Ind la�sklm'w Oklahomie 
oraz ponAd 64 t�,. t�ce Eskimosów, A1eut6w 1 Ind laa na At••oe ) . Jeflnoeze�· 
nle ponAd potowa w�zystkloh Indtan mle11zkała w mlasteoh. Ltozba ładlwa 
mLeaskeJ40YOh aa oba zerach zurbPnlzowanyob, pooząwszy od roku 1940, kle­
dy mlea zkało lob w mlaataoh 2ł tys14oe ( 13 � og6łu ) ,  w kał.dym daleslę- · 

olo1eclu oonajmnlej podwajoła slę, os tqgaj�o w· \980· roku ltozb• '40 tys. 
Hajwlęk,.Ba nlew�tpllwle mlejske spo�eozno'd Indlon znajduje sl� w obrę­
bie Lo� Ange lea l Long Beacb, gdzie w 1980 roku tyto bllako 6t tys i�oy 
Indha.· �lotu lnnyoh zamleuktwAlo pozo,.tBle obual'f m�ej akle I11Ufornl 
• z ponad 20t' tydP,oy Indlen tyjr!,o.ych w tym stanie 821. � 19hnow1li Indla• 
ale mt.eji!O)'..-.Jlte kontł r�� stu • w l98P roka · tndleaaka tudno'd w L.roUnle. 

-P6tnoooej �yłe•w � �-1udnodo 1� wie�a���·� w Artzo�1er Mo� �87�­l n11 Ątat��oe. '10 l' Ind tan mleukal:o na w,.t.;. Rzeoze, lntere,.uj'\01\ Jest, �. 
· połowa Indtan w Oklahomie mleszka na w4t,� a połowa w mieńo le • w przy• 

bU"enlu j est. to �rednla og6tnokrAjO"'Ił• · · 

Innymt, poza Loa Angetes•Long Beaoh, ' du�yml skupiskaml mlej skioh lad tan 
���� New York City•Jersey Clty .. Hewark� 3en Pr,.no l�oo•Okntand, Tutsa, Ok• 
teboma Clty, Phoenlx, Wtaneapo l ls •St . PRut, Seattte •BYe rett, San Diego, 

Detroit i Chicago • w P ztstkle te aglome racje ZAmle�zklwal:o w 1980 roku 
J?OOad tO ty s lr:oy Ind tan •. Od 5 do tO tya l�oy Ind ha mle11 zkdo ponadto 
(w porzqdku ma1e j qoym) w Det tAtt•Port Wortb, SAn Jo,.e, Snoremento, Ąn• 
ohornge, Atbuquerque, DenYer; San BernAr<Hno·Rlnr!llde, Portland (Ore• 
gon ) ,  Tusoon, Wa�zyngtonle D·.C . f.  Hou11ton • 

IndlAnie wlejsoy mLe11zkeją no formoch otrzymenyoh w wyn iku podzinłn 
zleml ple1nlennej tub w 250' re zerw11t 11cb • od nej w l"fke zego RezerwAtu Na• 
Yaj o, polo�onego na o b11 zerze et·enów Arizona, Nowy iłeksyk 1 Uteh , 1 1 1• 
c z1oego bU�ko 161 t:"ięoy mluzkauoów (w tym ponnd 104 ty11 1ąoe Newa• 
h6w) ��� po mat�kie renoa&rl•e• w K11tlforqt, zamle11zklwAD8 o za 11em 
przez malej nlł. tO Indlnn. Poza Re v.erw•tem �AWRhów. najwl�kttze pod 
wzg111dem Ue zby ludnol1o1 raza-rwaty Indlen t o 1  Plne Rldge w D"koole · 

Poludnio�ej • bl l11ko 13,6 tys i�o a mle a zk8ńo6w P11pego w Ar1zon1e • 

10,6 t y e . ,  au. Rher " Arllv.onle • 9 , 6  tys.;' Aosebud " J)-lcoole Pólud­
n lowej • 9;5 t y s . ,  Turtle Móuntaln' w 'DA koo le P6lnoonej • e,7 tys ; , 
Ya klma w stanie Waszyngton • 816 tys . , Hopl w Arl zonle • 8,4 tys . ,  
Port Apaohe " Arlzon le • e tysl"fOY mleiiZkAJo6w . 
W 1980 roku htn lały w StAnach :G jedno o zonyoh 283 · ptemlon11 u znaw11ns 
przez władze fel'leratne oraz bl1sko 176 grup, g łÓwo le da Wl'OltÓd od rze• 
kl· .IHs lslp i , ktÓrych rzqd USA n le uznawAł za plemiona. Od 19'18 roku 
Biuro dó SprAw Indlen re�ttlzuje 11penj a lny program, zatwierd zony przea 
Kongre 11 ,  w rnmAch którego ro zputrywnne ��� ro11zo zen la tubytozydh grup 
nle u znawA.nych przez wl&rlze federAlne sa pełnoprAwne pl.emlona. 



·. 

N 1980 roku rzl.\d St..ndw Zjednoczonych był podernlklem 52 mll lon�w akr6w 
(2018 mltlona he kter6w) tubylczej z�mt; jednak zlemle te w znac znym 
t�topnlu ZAjmow�ne były prz�z nle�Ind l�n .  W 1980 roku .tubytoy fttenowltl 
jenyole 49 ,-. mle !'l z kapców re ze rw•t6w , l! w pot! zc zeg6tnydh re zerw,.tach · 
ftto!'lunek �nd l�n do ale •lndlan był b�rdzo zrO�nlcow�ny . I tak w Arlzo� 
nle 91 :' osób mlet�zb,ii.\CJC h w rezerwstech 11tAnow1ll Ind l,.nle, zad w • 

t�tan1e W•t�zyngton 83 � mle ft skaao6w rezerwatów ale by�o Indlanaml. Pod 
leonlen lt!t 60•tycU 40 � zleml w resorwacie Plae· Rldge �oqtrotow•ne j · 

było przes Amerykt�nów e�ropejeklego poohodzeala " w jeg� wt�ahodnl�J 
czędcl, "ykorzyatyw,.noj 'pod uprAw� pt�r.c·: Ą�J, 99� zleml znajdow•ło ftlę 

· w po!t lttdanlu nle •Inci lano' Od tamtej pory zmlen U:o Ił l"' nlewl'ele. 
Choc le� wlękt�zośó Indl•a m6wl po an�lelt�ka, to jednA � nadal "� onl 
sr6�nlcow,.n1 pod wzgt1dem j ęzykowya. W l978 ' �ku 65 � Inci lan j a ko pod• 
11tawowego J ę zylctl ut'P,'•ło llllglehlctego, 4 � • hlll zpet�ieklego, a około 30 
procent poaługlw•ło alę przede �ezyt�tklm włat�aym jązyk lem ptemlennym• 
\il polow le ht '70•tyoh było wo lo.� pont�d 40 .1 ęzylf6w tubytozydh · tlłklch, 
te kBtdym z nloh posluglwafo alę plynale ponad ty!'l l�o osób. 
Do Jęuk6" noj allnlej uych nete :te"ty j�zyltl z grupy ·atllapa,oan • m6w 1l:o­
n 1111 l ponad t25 tyl91ęoy N11wAh6w 1 Apaczów ; Ponadto 4 5  ty81ęcy Incl 111n 
Clltppewa po llług lweło s11 j ązyklelll 'oj 1bwe, 25 tysl,cy m6w1lo j ęzy k�ml _ 

algoakLlt�kl111l (Delew are , Oheyennei Klck�poo, Bt11o�teet 1 Sllewnee ) , · 26' · 

tyftlęoy • j ęzyke111l. z grupy ltlouall (DIIkota, Ouge,. Poaoa 1 Crow) ;  aO·. ty• 
lll!}oy poduglwało alę J.ęzylcilml. 1'rolre11klml (Wyaad ot, Onel<ta, Moh•wk, · s.,. 
neoa , · Cherokee) 1 20 tysl�cr· · językallil z grupy 111uekhoge�n (Chootaw , • 

Chlckasaw, Creek 1 Se111lnotel .  tf tye lęcy · Iad lan 111Ów1ło j ę zyksml z grupy 
�hoshonesa (Shosllone 1 Bennook ) ,  a t3 t7el�oy • j ę z7 keml j�eb1o (Zual,_ 
T11oe, Ktowa� S11n Jaen Puebto 1 S11n Itdetonso Puebtol• Z druglej ; strony· 
tytko 600 osób 111Ówl jeszcne języks111l z grupy oaddoaQ (Wtchltll, Caddo, 
Pawnee l Arlkara } �  A ' \200 oe3b • J'łZJkaml z grupy shasbaptlan ptemlon ' 
te kloll jak Nez Perce·. Setkl lnaydh' J fł zyków, jak te wletu pte •nlon ll"u-
torn l ,.  jełlt ju� jednak wy111arłyoll.· · ., · - · · 

R6tne plemiona �yją w rótny sposób, w · zate!nośol. od progra1116w pod ziału 
r.leml,. rozmlar6w'program6w przesled ted, .,.ruak6w n�tur�ttnycll 1 społeoa• 
no•go19podarozyolli H1ekt6re ptemlona byty w atanie oprzed· 111ę pot1tyoe 
po(l zldu zleml, pr.ztlft led teli do mhst 1 ogrtmlozanlś pomooy !etiei'atne j ;  
z�ohowuj�o tudno�d, J1zyk l kulturę, l po zó 11taj�o w re ze rwAtach• H11 po• 
ozqtku tet �O·tyob ponad 70 % Ind lAn . TAaoa , Ke res, PAtoufte 1 Crow ł.�ło 
w o li\ t w re zerwAtli oh, pod o bn l e j'Ak poneti 60 % .N�tw�tll�w, Apeo zÓw , P"pago ;· · 
Plma, 1J.op1

{ 
Zunt, Ute· l W11rm Sprlnge . Z d rugleJ 11troa:y·, z powodu pod źle• 

l6w zleml przeft ledted w pte111lennycb 1'6 ZerwAtacb t:rto tytko óleoałe 
tO % IndlAD Aohomaw l ,  Cbl111arlko• Plt Rty�r; Sh8 at�, C�ddo ,  C•tawba, Che• 
rokee, Cbloke�aw, Chootaw, Co111anohe 1 Creek, · wohawk, Itokspoo, Klowa, : · 

Kta111ath, Mo<'loc , Mlwok, Ottnwn, P�twnoe, Pomo, Potawntoml, Wlntun 1 Yo�ut. 
IHektlire ptemlona, tl'kle jak .Nt�waho l D,.kota, mlal:y dlltl\ l rotol1'\oą tloi• 
b' tudno4o l ,  podoza,. gdy l.nne m.11hl:y do ZAledwie gArfttkt lucł zl. W' Katt• 
to�l, aa przykład ,. było tytko 4 t  ladlen Chuma,.b AJJ I\cyob na t00•akro• 
wym rezerwacle 3ents Yner; 1 Jadyale tt8 i)'Jąoych gcizle lntizlej. �--ted• 
wle dw6ch Indlen Kumeyaa pozo11tało w tlo tący� 16 ty�t l�o� ak��· �zerwa• 
ole c,.111po. nute�qoym do tud11 �les(on .B11nd, tt:ozt\oego 111ote 50 osób. Re"• 
zerwet Ineja.Ool'lmi� o powlerzohn l 860 akrów zol9tał oput�tntony w t9'75 
roku , kledy pozostało w nla ol'ltatalo� dw6oh lndlsn lpa(• 
Po tyel�oaoh lut 1l'talenla w jowym �wleole l po p1ęolu wlek•cb kontakt6w 
l .Europejozykeml Tubylcze �erylca pozostaje, słotona 1· zrotn lcowaaa . 

/ Ma podt�tawle Jamel9 s. OtfOO l Raymond Wlt�tool "Hnt lYe hmerloane 
la the T wentlet� Century orAZ "Akweftat�ne �otea" 14/2 (IV 1982) 
opracował C ied. / 

"W 1972 roku indiański_ marsz na. \'faezyngton zakończył 
się okupacj,ą Biura do Spraw Indian; a w 1973 roku 
członkowi.e. bojowniczego Ruchu Indian. Amarykańskicłi 
zainqceni.zowali zbrojną konfrontację z. urzędnikami 

.federalnymi w Wounded Knee, w Dakocie Południowe j ,  
miejscu :nasakry Siuksów przez kawalerię Stanów Zj ed­
noczonych w 1890 roku." 
/Maldwyn A .  Joneo:· The Limita of tiber�y. American 
His tory- 1 607.:.1980. Oxt:ord Un:tversity Press }983./ 

Podręczntki do historii Stvnów Zj ednoczonych nievńele miejsca 
poświęcaj,ą najsłynni.ejszej współczesnej akcji protestacyjnej Indian 
�ołnocnoamerykańskich, jaką tiył� Wounded ' Knee II. Równie mało rze­
telnych informacji na ten tema� odnaleźć można w ogólnie dostępnych 
źródłach polskoję zycznych. ' Pragill\c przybl.i:żyć historyczne· już wydarzenia 
i Qtmosferę tamtych d�i, w kolejnyck numerach nnszego vrzeglądu pub­
likować będziemy a�szerne fra�enty keląiki V�lC€S PRoM WOVńOED KNEE 
/Głasy z Wounded knee/ ,  wydanej po r&z pie�szy w 1�74 yoku pr�e� 
AXWESASUE l:OTES, pismo �ro.rodu !I!_Qha·.·1ków i kilkakrotnie wznawianej. 

. . Książkę tę otrzymała przed dzie�i.ęciu laty w podarunku od 'Hydnwcy 
nasza nie żyjąoa już Indiańska Babcia Stefania Antonievńcz. 

r " ·, -
GŁOSY Z :._iYOjJJ.iJ?ED !WEB, 1973 /Odcinek 1/ 

. ;-· :,.·{ . . 
: Ksif\żka ta· poświęcona. jest ·! • • 

Frankowi Clearwaterow:t, Buddyemu Lamont , �edrowi .Bissonet:t a'mu ' 
.i wsżystkim ińnym, k�órzy oddali s woj e życie •w walce._ 

-�·.�-
OD 'llYDA'.'fCY . � .... � 
Prawdopodobnie ." większo�ci jiodręczrtików ,.amerykańs.kiej historii" 

jedno z najwększych powst� vi.. iiJ:!3tor.ii Stanów Zjednoc zonych na ich 
w:tasnym terenie wspomniane bę_d��-krótko 1 w nieistotnym paragrafie. 
Okupacj a, Wounded Knee w 1973 r��Y jest historią ważną nie tylko �la 
tubylcó;y, ale dla w"szyetkich, któr?�y troszczą _się o tę ziemię. i zycie 
_ nawet jeżeli obecnie niewiel� •. tylko ludzi wre, dlac_zego mia�a miej-

sce, lub ·nawet - co się tam wyqarzyło. . 
· 

� Problem polega no. . tym,· że .Wo\.mded Knee nie wydaJe się odpowiadac. 

temu co ludzie w Stanł\ch Zj ednoczonych myśleli o Indianach - jak pod 

kóni�c !(IX wieku zostal:( os·ta.t �4znie podporządkowani, jak· az�zęśliwi 

Bl\ w rezerwatach ,. jak pomyślń�e.J.włączają się �v amerykańskie zycie. 

'o'founded Knee .nie odpowiada wyoorażeniom o tym, jak Deklaracja Praw 

Qliywatelskioh przyniosła tej ziemi de:nokrację, jak ludzie uzys�ją 

w aądach doskonp.łą sprawiedliwość, jak łaskawe są dla Indian rządowe . 

�gencje. Ludzie mewil\, że WoUnded Knee musi być złym snem - atworzon� 

najprawdopodobniej przez ,.złych _Indian" , znajdujących oi�
/�
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agitatorów z zewnątrz" i,. n;le ręprezentujących ,.odpowiedz a ny9 u-
" . 
byl

�:,�:�:i.ekształce�ia historii nie są przypadkowe . Ludzie w Sta
�

a
�

h 
l · h · ól ie biorąc -Hypowiadają się zdecydowanie za u Y -

Zj ednoczoeyc , og n 1 1 d ię tam działo. 
czy,mi .żądani.e.m:i· z wounded Knee ,. j eżeli tylko w e zą co e 
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-·. Ale ponieważ personel, praoy:·1 telewizji dąży do większych lepszych i BwałtownieJozych nagłówków, rząd USA kóntroluje wiadomoŚci �Jcno­dzą:r; z rezerwatu .Pine Ridge, a w środkach przekazu brak sprawozdań z pozniejszy�h .p�ocesów uczestników, lud�ie w Stanąch Zjednoczonych nie ma.j��c informacji, na których mogliby oprzeć rozumny oa'td• Oto dlaczego ta ks��żka jest tak wnżna. OpoWłada ona historię sło1�� samych uczestn1ków. Zawiera dokładn.ie to co przedstawielal USA poWiedz�oli podczas negocjacji. I stopniowo �jawnia dramat ucis� kanych 1 gnębionych �udzi, ' jednoczących się dla przywrócenia swojemu życiu pe1vnej BOdności. . · 
· . 

Na .nieazczQ�cie tak ńi�wielu z. setek! m.ilionów żyjących a �eryce Półn.ocnej ludzi pragnie poświęcić. swoje życie czemuś , w co silnie wierzy •
. 

C1r którzy o�powali \'lounded Knee. zaryzykowali. źycie aby mogła nast"J)iĆ �miana. - i aby· ta zmiana przywróciła im ich człowie­czeństwo - a jednocześn.ie przywróciła .czł:owiecŻeńatwo Stanom Zjedno- · 
czońym Ameryki. · 

AKIVSSASME NOTES j&Gt dumne, Z. moi� wydać t� \calązkę.Mamy �adziGję., te btd:de _dokładnie przestudiowana � zroZUJDiana. �amy nadzi.ctję, śe będzie uznana za Historię kneryki, a nie za dokument dla tych którzy 111Ubia. c�y�ać: o Indianach" . Ale 'przede wszystkim mamy �dziej�·, te·ci, którzy będ't ją czy:fiać uchwycą. jakoś• ducha tych, ·.łttórzy położyli swoje życi� na sza�i. Mamy nadzieję, że czytelnicy staną się 'częścią ros�-. cego. :ruchu, którY.· Wounded Knee 1973 przywróciło do życia - walki o ' 
zapewnienie,. że na��e nienarodzone jeszcze pokolenia będą mogły żyó . 
szczęśliwi� na ziemi, któ� dał· nam Stwąrca. . 

• 

..,. ,, ·.. ., • •· -
. .:.. .. ;.. : . .. · - .AKWESASNE. NOTES. 

OD BEDAKCJI : .' :.'" � ' " '") ': · . · '· . · · . . . . � -
Zim� 1890 roku siły rz�dowe USA zmasakrowały około JOO Indian, 

głównie kobiet i dzieci·, po·· tym; jak oddali oni prawie całą swoją . 
broń. Miejscem masakry było V/ounded · Knee w rezerwacie Pine. Ridge·. 
Zimą 1973 roku kilkuset Stuksów Oglala i ich sojuszników z innych 
plemion. powróciło 'do Wo�nded :�aea abystawić opór. Uczynili to na 
prośbę tradycyjnych przywódców. O g lal ów 1 gdy wszystkie inne sposoby ·. 

zmiany' warunków życia vi rez_e
.
rwacie 'zostały 'wyczerpane.. · 

To wystąpienie na ·in�iańskiej ziemi o indiańskie'prawa przyjęte 
zostało przez rząd USA transporteram.i opancerzonymi, śmigłowcami, 
karabinami maszynówymi i illru\ bronią ery \'/iótnUJDt!. Ale pr.zez 71 dni 
żadni przdstawiciele prawa federalnego ani urzędnicy Biura do Spraw 
lndian nie mieli w IVounded Knee żadnej władzy. Priez 71  dni, przez 
'niezlfozońe bitwy i sesje negocjacyjne oraz pomimo rządowej blokady 
żywności,' opału i pomocy medycznej, budowano samorządn� społeczność. 
. Ksi�żka t;a ·jest do!Ó..unenltem oku pac� i'. zrodziła się ona z naszyc� 

własnych doświadczeń � i wokół Wounded Knee, , gdzie st�owiliśmy • 

część powsfałegp wQwczae. alternatywnego zes�ołu środkow przekazu� 
Historia opowiedzianą jest głównie ał:owam� uczestników - Indian i 
przedstawicieli rządu USA. 
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.,NIE .SPRZEDAJE SI� ZIEMI-, PO KTOREJ CHODZł- LUDZIE" 
· . .  · ·. �-

·
.Tashunka WJ.tko

. 
/Crazy Horse/ 

• KROTKIE 'IIPROWAD?ENIE HISTORYCZNE . .  
�uksowie Oglala .z reŻerwatu Pine Rldge są jed� z s'iedmiu grup . Siuksów Teton, stanowiących � kolei jedną z siedmiu części narodu Siuksów, który niegdyś znalazł swoją ojczyznQ na wielk�ch północnych równinach. Yf ·swoim j�zyku Siuksowie nazywaj� siebie OCHETI SHAKOY Siedem Ognisk Rady. · 

•, · 
' 

. , � __ poł:o�ie dzieW�f; t�astegÓ ·,Stulenia pr�gni�ni'e. zł ot�' � zachodnich . terenów ośadniczych wiodło wi'el.la\ liczbę Amerykan0w europejskiego · 
pooho!lzienia, razem z ich ITozruiii, kolejami l kawalerią, wzdłuż ·szla-

. ku Bozemana 'w· samo- seTo� ziem Ińdian róvmin. Siuksowie,. razem z sąsied­
nimi Czej�ami t �ra�ahami, walczyli z naj&zd�cnmi. � początku ich 
hiiski kontakt � ziemi4 był sił:ą i �ciężali kawalerię OSA � za 
razem. Wre�zcie· USA �onios�y �lęskę t w 186& roku 'paprb&i�y o pokój . 
Ostatecznie w� 1868 roku- w Fort taramie podpisany został traktat między 
Siuksami i rźądem-.. U.SA, � jakó. równoprawnym.i narodami. \V traktacie. USA 
zgodziły oię,,opu{!cić awąje fo�y wzdłuż Szlaku Bozemana: i zamknąć ten 
azlak· na stałe • . Indianie' po raz pierwszy zgodzili się na g�ice awo- . 

. · , ich .zie111. �raktat
. 

za�ewnieJ: '11nieodstą�ione terytorium.:. indiańskie", z · 
któregQ biali mi�li, zostać UsUnięci• rozcia.gające się .n� zachód od 
rz

.
eki Missouri, . p�zez. ·tereny _my_śl'iwskie, nad Po'!d,er River. do gór Big 

- · Horn vrWyomingu, i ód �.icy kanadyJskiej na południe, do· �ebras):ti: 
Traktat określił. c?<ęś61."t�go · �erytRrium, .. . zacnodn�ą częś�. późniejszej 

. Dakoty' Pął:udniowej' i .fragment�akott 'p.ó3:nocnej, jako ,.Wielki Rezorw�t 
.Siuksów" ; Chooiaż traktat tego· n.ie stwierdza, .to intencj9c rządu było, 
aby Siuksowie �ogli p01'a'a.ca� do. r�zerwatu_ z-. terenów 

. . my�liwsk:ich. pod-
. czas zimowych· mieśięcy. Z· �pły;veni l"'a,t · rzą�·-próbował · ograniczyć S:l:uk-

aów do tererlów reze�vatu., � .: 
\ Ale ·osadnioy i ,łowcy fÓrtuny wci�� napływą.�i. VT f874 roku generał 

. Custer poprowadził ekspedycję ,. k�óra po�wierdzU:a.;_ .istnienie złota 'w 
Black'ffills /Czarnycli V/zgórzach/, sercu rezer\Yatu i świętej ;Ziemi 

. Siuksów. Rz�d USA wyała� na zc.ohód delegac·ję z upr��ien�ami do od­
kupienia gór� ·Ale dln Indian ziemia jest Matke., �ie . stanowi w�asnoś­
ci, a tym bardz�ej_ nie mo�e· być ku�iona lub s�r��dana. Crazy Horse, 
przywódca Oglalów, i .. Sit1;.ing BUll, Siuk:s.H�papa, .odmówili nawet 
uozestni'ctwa w radzie., Eonad . dwad'zieś�ia tyaię cy ·.Siuksów'· ArapahÓVf 
i Czejenów p�zybył:o doradzać .swoim wodzom; którzy, spQtkal! się z ko­

. miej�. ądrzucona .pfertę . �ele�?-,cj,i USA; która. powr�ci
·
ł

·
a do stolicy • 

• Wtedy rząd przypisał' aobi'e· prawQ 'do Black Hilla _1: 11nieodstąpionego 
tery-torium :Lndiańsk!ego" � �o pyło pogwałcenieJ!l:.tr�ltta�u z 1868 t:oku, 

. 
który' dl� dokonania' wsi.elld:ch Zll\�ll;n w. dokume�cie; �a:ga�. zgod; trzech 
czwartych dorosł::yćh. Siuksów l?łci męskiej • . Później,, �imą 187?- 676, 
minister spraw wewnętrznych w:ystoaowal uJ...timat� głoszące, ze każ��ie 
Siuks zna�dująoy się poza nowo zredukownnym r.ezerwatem uważany bę rmi 
za wrogiego" a do zatrzymania ich w agencjach vrya�ana została a a. 

Tamtego lata Śiuksowie, Czajanowie � Arapahowie zebrali ' s11�a
k

dor�cz­

ny Taniec Slońca w górach Big Horn .- na, jak się uważa� �a ę szy 
... 

� • .;..,. >..' r 
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ze zg�omadzeń tubylców, jakie kiedykolwiek �iałó miejsce. Tam Sitting Bul�, szaman Siuksóy{ Runkpapa, . rniał ·wizję . Usłyszał głos mówiący Da­ję ci ich , , bo nie maj{\ uszu." Gdy" spojrzał w słońoe ujrzał żołni�rz spadających na obóz · jak: koniki ' polne. Krótko potem 7 pułk lca;valerii Y pod dowództwem Custera przybył pod wielki .obóz. Y/tedy to wypełniła się wizja Sitting Bulla, a Custer doznał swojej słynnej porażki. Po letnich bitwach I·ndianie zwinęli- obóz i odeszli . licząc na unilmi� ci ' dalszych walk. · · ' -w e 
Ale ze wschodu wciąż napływali ludzie. Myśllwi i sportowcy jechali na zachód nowymi liniami ' kolejowymi i wyrzynal i  bo.woły nowymi, samo­powtarzalnymi karabinami, 2!0stawiając na preriach psujl\ce się skóry i mięso. Do �883 eoku vielkie ata4a, które 30 lat wcześniej szacowano 

na 40 milionów sttuk, wyginęły. Jednocześnie do agencji nap�ywali 
chrześcijańscy misj onarze, aby wznosić kościoły · i  szkoły, i uczyć 
tubylców swojej kul tury·. Wiele świętych indiańskich obrzędów. takich 
jak 'l'ani$c Słońca czy s:rdas pnl'y, stał:o si'ł karalnymi .,prae;tipstww:U 
indiańskimi". p6in1e.j , ·.w \889 :roku, pod �q iskiem po li tykdw z nowo 
powstałego stanu ·.D.akota Południowa jeszcze raz zredukowano Wielki Re­
zerwat Siuksów. i. podzielono go na ·pięć osobnych części, przyznanych 
różnym grupom Tetonów. Oglalowie zostali przypisan� do spustoszonych 
s\Crawków równin· mię�zy Great Sand Hilla 1 Badlands, niedaleką, na wschód 
od. skradzionych Bl:ack Hilla. · . ' 

Ponieważ ich źródło utrzymania ginęło 'a �ołnierza· ścigali ich, posz� 
czególne .grupy .. zagzęły- si� zgłaszać ·e topniowo do rezerwatowych agencji, 
tak jak Req Ploud i j ego- Oglalowie ,  którzy· rozbill:i' obóz w Pine, Ridge� 
Tam otrzYma:li ro czny przydzió..ł odzieży. i "podstawowych .produktów ży-W­
nościowych" .:.. głównie IIU\ki i' smalcu - i- ·żyl� w stanie antagonizmu· z 
agantami.' do spraw Indian przysłanyroi z Waszyngtonu, któxzy . . kontrolawa-
11 żapaay żywności i: amunicji i wygrywali wodzów jeden przeciw drugiemu. 

Ale część Indian odmówiła· poddania· się. S i tting Bull i j·egp ludzie 1 
udali się na jakiś czas na północ, do Kanady , a· Crazy Horse i j ego grupa 
Oglalów walczyli o pozostanie wolnymi. na ostatnich dobrych terebac� 
lovtieckicb,' w I<raju Powder River. W końcu· i oni także nie mieli �nnego 
wyboru , jak powrót.. , ·· , 

Inni wybierali jeszcze trzecią drogę , pracuj ąc dla rządu USA jako 
zwiadowcy i policjanci · BIA /Bureau of Indian, ,Affairs - Biura do Spraw 
Indian/ w zamian za żywność i ochronę. Od początku zwiadowcy pomngali 
kawalerii wyszukiwać oporne'grupy uciekinierów. I to lndia.nie pracują­
cy dla USA zabili Crazy tłorse1a, a później Sitting Bulla • . 

.VI 11890 roku Siuksowie .byli zdesperowani. Ich pierwsze zbii:>ry, za­
siane tamtego lata z� namową �gentów dą spraw Indian, nie · udały się. 
Jednocześnie Kongres obciął kredyty na żywność i _

o�zież, zagwarantowane 
w traktacie • . VI tym sam.ym. roku dotarł dó, nich Tam.ec Duąha - religijny 

· ruch porywajo.cy plemiona -2achodu i ,Wi·e.lkich. Równin�. Prorokował on na­

dejście oczyszczenia w' którym biali mieli zginąć , a ziemię: odrodzić 

z przywróconymi do ż�cia martwymi Indianami i 1yybitymi ·bawołami.Taniec 

DUcha szybko się rozprzeatrze�iał . • 

. J ednym� z ośrodków t�ńca był . o'óóz spting Bulla w re�_erwacie Ste.n­

ding Rock. T�tejszy agent do spraw Indian uznał ruoh za początek pow­

stania i wysłał odd�iał indiańskiej . policji, która zabiła S_i1rting Bulla • 

. ( 

. . 

. \ 

. l 

·� 
Ale zamordowanie Sit ting Bulla niewiele pom�gło na uspokojenie fe�vo� Indian odprawiających Tańcą ·:t;>ucha i ostatecznie agenci z pięciu rezet"'­watów wezwali B.I'I}\�ę USA, co by�� ko1ejnym naruszeniem trńktatu. Dwa tniesia.ce poźniej , w grudni)l · 1�90 rokU, część ludzi S i tting Bul­la, która uciekła ze swojeao oboz�; ?otarła do obozowiska Siuksóyr r.an­neconjou pod. dowództwem 3ig Poota.- Udali się oni VIspólnie na ool:udnie naradzie się .ze swoimi kreweymi Oglrilami z 'Pine Ridge i · ...:.t. ć. t 

• 
. k . R d C l 1 . . s .. ....,.a am o-ple l u e ouaa . 8 mi� od agencji P.ine Ridge, na ·:rounded Knao Creek, drogę zagrodziła- im armia. Nocl\ zostal:i otoczeni przez 7 Pułk Kawalerii odtworzo� po" klęsce Cus·tera w kampanii _ 1876 roku. Naotępnego ranka, 29' 

grudnia., po odebraniu wojownikom broni, wojsko otwar:ro· oc.;ień z karabi­nów i brQni ma.szynowej Hotchkissa, �abijaj'\C prawie: 300 ludzi. ·.vounded Knee stał� się znane jako o.statnia. ;, bi lowa" wojen indiańskich . 
Nawet po zredul<;9wan.iu ę;ra_nic rezerw�atu w 18.89 roku i krwawym zakoń­cz.eniu indiańskich wojen rząd . kontynuował rozdrabnianie i - zajmowanie 

�iem rezerwatów. UetQwa Dawesa o podziale sruntów z 1ee6 �ku, któ�· 
obj�la PinQ Ridse w 1902 . �oku spowodowała podzielenie ziemi na dzieł�i 
przyznawane każdej x�:�dainie. Chodziło o przelcsztal:c�nie t'T'ad,ycyjł'li:Q ' 
IIIQdTownyck SiuksÓW w osiAdłych rotl/)ików 1 lotdostępnienie 11pozostały�h" 
terenów hodowcom bydła. · 

. · Z początku· dzia:ł;ki znaj.dowały się "pod poYlierniczą opieką" rządu. 

.: Indianie nie mieli. prawnego tytułu do swoich działek i dlatego nie. mog­
li ich sp�zed�wać • . A�e po�- nactskiem rośnącej liczby białych osa�ników 
wprowadza� zosta

.
� system_, , · w którym indiańscy ·właćcic;l..ele· mogli zostać , 

u�nani za:,...,k'!mpeten��ych�··� i można im· �ył:o., nadać . akty prawne , czyli. lipa- . 
·. tenty" na ich ziemię. o�_tąd musieli placić·· za.' nią podatki .. Część odda­

wała ją pod zastaw·. hipoteczny i stopniowo ·ją.:tracUa na. mocy przepisÓ1v. 
;. wielu po· proatu sprz'edawało ją w trudnyćl'l cłtwilach •. . 

Przez taką i różn'lł później s ze po li �Yl!:1. .zre�uko.w�o .. zie_roie Oglalów. 
Do 1970 roku rezerwat Pine Ri�ge .stał si�·,miesz�. 'Hłasności białych 
1 Indian. · Z  trz!'Jch milionów akrów pół' milióna jest we 'władzy i kontrol i  
rządu plemiennego, milion etanowi. własność białych·, :  a tylko pół tera 
milibona akrów, czyli · polowa, poiostała · w rękach Indian. 83. % tych Ogla­
lów, którzy posiadają ziem�ę , zostało zmuszonych biedą· do wy_dzierźawie.­
nia całości. lub części swoich )1o'siadłoś ci. A dzierżawią Ja.· ranczerzy, 
z których. większoóć t o  bj,ali • .Robią to po obniżo.nych cenach, wyznaczo-
nych przez Biuro: do Spraw lndj,an. 1 · • . . • · . 

Tak jak atop}'liowo odbierano Indianom ziemi� , tak podważano ich tubyl-
, czy rząd i organizację społeczną. Od 1871 roku USA Sl>rawują rządy nad 

tubylcami przez Diuro do Spraw Indian /BIA/, pierwotnie część ministe� 
s·twa wojny, a- obecnie agencję minis�erstwa spraw wewnętrznych. Począt­
kowo dyl;ttatoraką niemal władzę nad r.ezerwntem sprawował .,indiański 
agent'� przysyłany z Waszyng�onu._ Ale',mimo obecności agenta przetrwał: 

... szacun�k ludzi dla tra!lycyjnych. prz�wódców. · ,,; •.• · .  . . 
Później , '" 1934 roku, uchwalona została Ustay.'a o·.Reorganizacji In­

dian ·.vheelera- !Iowarda. Rozwinięto biurokracJę 1 a jej władza nad ży­
ciem rezerHatu zacieśniła się. Biał'yoh agcąntów' do- apraV/ Indian, jako 
lokalne władze realizujące polttykę· tederalną, zastąpiły póchoqzące 
Ż wyborów rady plemienne, nad�oroivane .i odpowiedzialne erzed BIA. 

·' 



·. 
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? tym "indiańskim nowym ładzie" myślano w Waszyngtonie jak 0 postQpo­wym kroku w kierunku przyznania plemio_nom "snmorz�du" . Prawnicy z mi-· nieteratwa spraw w�wnętrznyc� stworzyli plemienne konstytqcje �zorowa­ne bezpośrednio na 11demokratycznym" modelu I'Z"tdów w USA i wysłali j e  . ze stolicy do prawię wszyst�ich rezerNatów:- tac dziwnogo te zawiera-ły one niewiele tradycyjll,)·cb ' rozwiązań. · · ' 
Przez la�a·polityka BIA miała na celu asymilację Indino do "nmory­kańskiej drogi �ycia". � tY.rD celu przez lata odma:.viano zasiłków i i� nej pomocy dobroczynnej ,  jdeli rodzice odmawiali vtyołania swoich dzieci do szków DIA lub misyjnych , gdzie zakazane były· tubylcze stro­j e ,  obyczaje i język. _Podczas gdy praktyli:owanie tradycyjnych obrz�dów religijny� było zakazane , chrześcijańskich misjonarzy zachęcano do . pracy wśród Indian� często przyznając 1:m bezpłatnie ziemię_. W rezer� waci!) Pine Ridge zbudowali oni 137 kościol:ó�, czyli wię cej' niż jeden na katdych stu mieszkańców. · 

-

UbÓstwo w Plne Rids� stale rosło, w �ia� jQk Ogtalowle tractli ziemit1 ne �tórQj noj�ierw polowali a później nodówali bJdło. W latack 70, ... tych be�_robocie ,w rezerwacie osi�ło .54 " ni,e licz�c tych wszyst­
kich, �órzy w poszukiwaniu pracy musieli udać się do minat. Pol:owa 

. wszystkich praaująoych zatrudniona jest .. w biurokracji rządu plemienne­
go i BIA. W rezerwacie nie tna prawie wca-le ·Px:zemysl:u 1 nawet· turyści, 
którzy przybywaj� obejrzeć miejscę 'lllasak.cy' - Wounded Knee 1 "zobaczyć 
jak �yjĄ Indi,anie" zostawiaj� niewi'eie. pieM:ędzy, powracaj�c wieozorem 

:"_ do Rapid City i innych mia..at .poza rP.ze�atem, żeby znaleźć nocleg. : 
: J ednn t:p2;ecia ludzi w rezer.vaoie j es't uzależnio_na od pomocy spo­

l.ecznej 'lub innyc}l rent zapeY{Xliających:.prze�rwanie. \V etanowych sta­
tystykach pomocy społecznej �l�źć moińa poróv�e pozi�mu goepo­
cłarcŹego Indian i s�siadujących. z nbd białych. lia przykład , chociaż 
tylko 7, 1 " . ludnoś ci· do· lat 1 8  ·w ·pak.ocie Porudniowej to Indianie, to 
tubylcy otrzymuj� prawie polowę stanowej pomo,cy ' dla uzależnionych 
dzieci. Większoóć takich przed.slębiors.tw, ,jak 11Placówka. hanalowa" 1 

sklepy 1 stacje benzynowe w odległyelL okręgach reze17Watu, _czy dom . 
towarowy w miasteczku Pine R1dge, atanowi własność białycH , a ceny 
w niĆłt są znacznie wyższe, niż w 'sklepach. poza re:{erwatem. . . 

Kombinacja tych czynników doprowadziła do nieuniknionych objawów 
·-.. żya"'ia pod kolonialnym panowruli.em. Przeciętna długość życia Ot;lnlów 

wynosi 46 'lat. Poważnymi problemami są alkoholizm i saDobójetwa. Za 
t� coraz. bardziej tragiczną zasłon� rozgrywały się wydarzenia, które 
doprowadziły do IVounded Knee. ..!. 

• 

.. . �NDIANIE. :.msz� SI� DOSTOSOWA:C 00 zwypzAJbW BIAŁYCH 
UJDZI , POKOJO'HO JEtELI ZECHC�, PRZYIAUSOWO - JE�ELI 

. B�Dł- 'MUSIEe. J3Y� MO�E TA CM'LIZACJA NIE JEST .UAJLEP-
•. • S Zł z MO�li\'rYcH'. ALE DLA INDIAN · NIE MA LEPSZEJ • .NIE 

MAJł UCIE�ZKI.. I 'r.rusH 'si!f Do �lEJ PRZYS�OSO'IIAó., ALBO 
ZOSTA.łił PRZEZ Nlł Zr.ti AtDZEl{l. : 

· 

" _  )łaport: Komiaa·r� do Spraw Indian, 
Ministerqtwo Spraw wewnę trznych, . 1 października 1889 

... . 
T�czenie : M •• Nowocień 
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J A K  T O z N A M I  J E S T • • •  

�Nukro tnie minionago lata spotykali siv w lue�ch 
sztumskich członkowie tamtejszeJ grupy . i zaprosze­
ni go�cie. Spotkanie czorwcowe miało charakter obozu 
szkolaniowego dla młodyan członków Koła Zaintoreso-
N�ń Kulturą Indian , dziułającego pr� SOK. Chłopcy i dziewczęta / t / ,  
b iorąc udział w codziennych. pracach obozowyan i indiańskich obrzędach, 
praktycznie pqznuwal1 zasady współiycia w zorganizowanym na wzór in­Jiućeki obozowioku pod tipi oraz poznawali uroki. leśnego 2yoia w har­
monii z otoczeniem. 

Pod l(onioc sierpnia w tym sa� miejSCUc aebral:o się kilkanaście zaprzyjaźnionych osób z Ruchu. SpotkalL ai� �łównie ,w celach wypoczyn­kowych , ale s tarali Dię także, aby wygląd obozUc i jego mieszkańcy do­!>rze świadczyli o zainteresowaniach i wzor��och • Spotkanie uwieńczył 
przeprowadzorcy pod lcieruoldem Leakka/Teh-ke-rooa obrzęd oczyszczenia 
·11 azałaeie pary /indiańskiej. �unie/� 

w tym snm.ym. czasie mały z1ocik", clióć .fUZ"'Ol:iiiiym chiirakterze t 
o dbył aiv także kolo Poznania. 

' Od l'łrześnia przy Bibliotece lliejskieJ w Cnodzieży istnieje Klub 
Zain tereaow1:1nych Kul turą Indian. Kbntynuujqc tradyc,Je lU u bu ,..Oalco ta. • 
z :lrUJfil'lj poJ:owy lat 70-tych. /organizatora pierwszych zlo tów/ , dwaj 
�u�o .:.uwni wychowankowie, Dariusz Nalepa i Andrtej Pl.:ywaczylc, pragn4 
��zybliżyć świat Indian trzeciemu już pokoleniu młodych chodzieżaków. 
'11 '<a:ldy piąteJ( ·N siedzibie Klubu, którą sami urzl\dzaj!} i de korują , 
od::Oj·waJ·l .si9 spo tkania poś·Nivcone dawnemu i wspó.l:czesncmu życiu oraz 
mat�rialnej i duchoweJ kulturze tubylczych Amery'<anów. Kilt<una:Jtu 
adeotót .,szlc6ł1<i młodych. ·11ilków" pod okiem. s tarszych l(olegów zdobywa 
tuż :>r:H ty<:zne umiejętności "indiańskiej <icieżki ,. w o leolicznych la-
� J�:-• .  "ym cardziej !)Omyślne to Wieści ,  że grupa chodzieslca pragnyłu­
�:; zorlani zowu�.: w przyszłym roku. na swoim terenie �ubilauszowy .:<. zlot 
raF! . Znch�c�my do nawiizania kontaktu � Klubem . 

Kolo Zainteresowań Kultur� Indian w Sztumie zorganizowało w paŹdzier­
niku przy wsp6Ipraoy chodzieskiego KZKI zbiórkę p1enitdzy na konto 
otiar trzoslenia ziemi w Meksyku. Nadładowniotwa mile widziane. 
SIRRAKOW. 9 listopada w tamtejsz•J szkole zestala zorganizowana 
wystawa rzemiosła Indian Prerii /kopie i repliki/ z kolekcji Jaoka 
Przybylaka z Ohodzieiy. Zwied.zaJ�tc:r wystawfl /gldwnie m.lodziei/ mogli 
tez obejzeó książki i plakaty o tematyce india�skiej oraz wspcSZczesną 
praso tubylczll udoatepnioną przez Kszysztota Janiaka /organizatora 
wystawy/. Fachowych informacji udzielali zainteresowan;rm obaj wysta­
wiający oraz obecni przyjaciele. 
CHODZIEZ. 15 listopada w siedzibie Klubu Zainteresowań Kultur, Indian 
przy Bibliotece MiejskieJ odbyZo się spotkanie ohodzieskicll przyjacid.Z 
Indian z organizatorami zyoia kulturalnego miast�. Omdwione zostaly 
potrzeby nowego Klubu, dokonAno tet wst�pnycll uzgodnień, w sprawie 
zorganizowania latem 1986 roku X zlotu PRPI, a wozadniej - du!ej 
wystawy z kolekcji Leszka Michalika ze Sztumu /podobna wystawa plano­
wana Mest najpierw w Pile/. 
Klub Dakota " ohcialby takh zorganizować wystawę dawnego i nowego 
plakatu indiadakiego. Wszystkich, ktdrzy chcieliby wykonać wlasne 
lub udostepni6 posiadane plakaty , prosimy o kontakt z Dariuszem 
Nalepą, ul. Reymonta 10 H/2, 64-800 Chodzieź . /am/ 
POZNAŃ. 13 listopada w Instytucie Nauk Spoleczn;rcll UAM w Poznaniu 
Ewa Stańska przedatawiZa studentom retarat o dniu dzisiejszym Indian 
amerykAnskich i kanadyjskich. Retarat został przyjęt7 z zainteresowa­
niem, chod publiczność cechowala zupeina nieznajomośó poruszanych 
problemów, a tak:te zdziwienie , :te Indianie jeszcze istniejl\• /mm/ 
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